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chwały Rady Naczelnej 
P. P. S. 


Rada Naczelna PPS na ostalniem swem 
posiedzeniu powzięła szereg uchwał doty- 
czących najważniejszych spraw i zagad- 
nień. stojacych na porządku dziennym 
przed polską kłasą pracującą. 

Po doskładnem omówieniu obecnej sy- 
tuacji politycznej i gospodarczej w pań- 
stwie Rada jednomyślnie połwicrdziła ko- 
nieczność dolychczasowcej opozycji zasad- 
niczej naszej partji wobec rządu i uehwa- 
lila w opozycji tej nadal pozostać Opozy- 
cja PPS nie jest wynikiem chwilowego zle- 
so humoru, jak lo slarają się przedstawić 
nasi przeciwnicy — lecz wynikiem rzeczo- 
wego ustosunkowaniu się PIS. wobec dzia- 
łalności rządu. a wiec wobec faktów, od 
oceny których uciekać nam nie można i 
nie wolno. Od pierwszej uchwaly opozycji 
w stosunku do rządu. powzięlej przez Radę 
Nacz. nietylko nie nie zaszło, coby przeciw 
tej opozycji przemawiało, ale przeciwnie 
każdy dzien popiera to stanowisko nasze. 
Caly horendalny sposób przeprowadzenia 
wyborów. demagogja. bezprzykładne nadu- 
życia wyborcze. jakich w naszej dzielnicy 
nie pamictano od 1900 r., dalej polityke 
gospodarcza rządu, otiarą Kiórcj pada kła- 
sa pracująca. grożące klasie robotniczej uic- 
bezpieczeństwo reformy" ustrojowej pań- 
stwa. dążenie do obciecia praw politycznych 
szerokich mas ludowych. tajna dyplomacja 
rządu w zakresie polityki zagnan. — wszyst- 
ko lo razem sprawia, że stosunek nasz do 
rządu musi być zasadniczo wyrażnie opo- 
zycy jnym. 

Już dziś trzeba sobie zdać sprawę z te- 
go. że główny atak pðjdzie w kierunku 
zmiany ustroju państwa — 1 tu uchwały 
kady Nacz. nie pozostawiają żadnej wątpli- 
WOŚCI. 

Najsilniejszy prosządowy klub „jedyn- 
ki“ stał się dziś wykładnikiem reakcji poli- 
tycznej i społecznej, a choć błąkają się 
tam jednostki ideowe — lo jednak jako ca- 
lość popierają bez zastrzeżen szkodliwą dla 
klasy pracującej politykę i gospodarkę rzą- 
du. Jedyna grupą w obozie jedynki“. świa- 
doma swoich celów jest skrajna prawica 
obszaurniczo-kapitalistyczna, której wpływ 
na polilykę i posunięcia rządu jest coraz 
silniejszy. > 

Z calym tym obozem. musimy walczyć 
z calą slanowczością podobnie jak z ende- 
cja. która obecnie sznacja godnie zastępuje. 

Na innym froncie stoczyć musimy Wal- 
ke z komunizmem. Wszelkiego rodzaju kol- 
tunerja chce widzieć PPS w voli pioruno- 
chronu przed komunizmem. — My jednak 
zwalczamy komunistów nie z takich czy in- 
nych niebezpiecznych dla kołluńsiwa wzglę- 
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Sprawa rokowań polsko-niemieckich. 


Po rozmowach wiedeńskich. 


WARSZAWA, 17 4% mel wip Jak sie 
dowiadujemy. rozmowy odbyte w Warsza- 
wie między dr. Twardowskim i dr. Herme- 
sem. nie doprowadzily do konkrelnych re- 
zultałów. Decyzja nastąpi dopiero po od- 
powiednich uchwałach obu rządów. W War 
szawie sprawa dalszych rokowań polsko- 
niemieckich bedzie przedmiotem. obrad Ra- 
dy ministrów po powrocić min. Zaleskiego. 

WTEDEN. 1/.4 08) p. Et, 
dowski i dr. lle*mes ukończyli już swe 
konferencje wiedeńskie i wyjechali do War 
szawy. W konferencjach fych brali udzial 


ME TITS LE, SEBRAS EL DITZ 


prócz przewodniczących obu delegacji tak- 
że ich sekrelaze pp. radca ministerjalny 
Adamkiewicz i radca rzadu Weber. 

BERLIN. 17 4. (AW.) Prasa niemiecka 
donosi w związku z rokowaniami polsko= 
niemieckiemi. że w kolach zbliżonych do 
rządu niemieckiego po rozmowie dra Her- 
mesa z dr. Twardowskim zapanował na- 
strój oplymistyczny. W najbliższych dniach 
zapadnie w Berlinie i Warszawie decyzja 
co do dalszego prowadzenia rokowań o tra- 
ktat handlowy. 
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SEPAD sa CZ=J= cz 


„OGrermania” o znaczeniu wizyty min. 
Zaleskiego w Rzymie. 


BERCIA, 17 2. PATA CONA „GE- 
mania w dłuższej depeszy swego korespon- 
denta warszawskiego omawia znaczenie po- 
dróży minislra Zaleskiego do Rzymu, przy- 
czem przyznaje. że podróż la ma charakter 
zdecydowanie polityczny, stwierdza jednak 
równocześnie. że wszelkie kombinacje po- 
ftyczne na temat tej podróży są mylue i 
fantastyczne. Zusadniczem pytaniem jesl z 
której strony wyszła inicialywa do tej wi- 
zyly. Korespondenl( podkreśla lu. że inicja- 
tywa wyszła od Mussoliniego. Spolkanie 
ministra Zaleskiego z Mussolinim jest tem- 
bardziej zrozumiałe ze względu na stosunki 
miedzy obu mężami stanu w czasie, kiedy 
Zaleski byi jeszcze poslem w Rzymie. Ko- 
respondent uważa za rzecz bardziej niź 
prawdopodobną. że w rozmowie między mi- 
nisirem Zaleskim a Mussolinim poruszoną 
zostala również sprawa slosunków polsko- 
litewskich. Ostatecznie jednak. jak zaznacza 
korespondent, świadczyłoby lo tylko o tem, 
że Mussolini stara się równieź przez osobi- 


ste podkreślenie ważności problemu wscho- 
dniego nadać tem większe znaczenie swej les 
zie, Że w stosunkach dyplomatycznych moż- 
na obchodzić się bez Ligi Narodów. Nalo- 
miast zupelnie bezpodstawne — jak oświad- 
cza „Germania — są fanlaslyczne kombi- 
nacje w związku z wizytą minisira Zale- 
skicgo na temat rzekomego oziębienia się 
słosunków między Polską a Francją, Po- 
mju się lu fakt. że lego rodzaju cel nie 
przyniósiby żadnego większego zysku ani 
Polsce ani Włochom. Nie należy pozatem 
zapominać, że Polska na terenie polilyki 
międzynarodowej jest narazie ograniczona 
do wpływów na bliskim Wschodzie. Dlatego 
nie moglabv zaważyć na szali zagranicznej 
polityki curopejskiej w szerszeni lego slowa 
znaczeniu. Zupomina się o jednem. miano- 
wicie o lem, że Polska nie zdecydowałaby 
się za żadna cenę do odrzucenia dawnej 
swej przy jaciótki Francji dla widoków nie- 
zupełnie pewnych. 


dów, ale walczymy z nimi jako szkodnikami 
klasy robotniczej. jako ludźmi, stojącymi ma 
usługach innego pańsiwa Nie bylo kraju 
gdzieby działalność komunizmu nie za- 
chwiala sily prołelacjalu, a w Ślad zalem 
szła zawsze reakcja i faszyzm. 

Rada Nacz. jednomyślnie poleępila nic- 
tną. wspomagana przez sanację. robote Bi- 
niszkiewicza na G. Śląsku szkodliwą dla 
PPS. — Dla ludzi w rodzaju Biniszkiewicza 
niema miejsca w naszej parlji 

Chcemy i dążymy do lego, aby w parti 
naszej były jednostki ideowe i zawsze lak 
na zewnątrz w życiu publ., jak i wewnatrz 


partji walczyć będziemy o czystość 

Rada Nacz. powzięła pozalem cały sze- 
reg postulatów. o których realizację PPS. 
walczyć będzie w parlamencie i życiu Co- 
dziennem. 

Obrady Rady Nacz. cechowala jedno- 
myslność wszystkich jej członków, co jest 
najlepszą odpowiedzią dla różnych kruków 
kraczących 0 rozbiciu w PPS. Obrady te 
były raz jeszcze dowodem. że wszyslkim 
naszym towarzyszom sprawa partji i jej 
dobra. sprawa dobra klasy pracującej leży 
na sereu. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Amerykańska różdźka pokoji. 


Rząd Stanów Zjedn. Ameryki póln. wy- 
stąpił z nową inicjalywą pokojową. W no- 
cie wyslosowanej do rządów Francji. naglji. 
Niemiec, Włoch i Japonji proponuje wspól- 
ne przyjęcie lraktalu. na którego fundamen- 
tach możnaby budować pokój wszechludzki. 

W projekcie. wymienionym państwom, 
podkreślone m. in. konieczność nicdopusz- 
czenia do wojny między jakiemikolwiek na- 
rodami światła. 

Konkretnie dotyczace 
brzmią następująco: 

Strony, zawierające traktat, oświad- 
czają uroczyście w imieniu swoich ludów, 
że polępiają uciekanie się do wojny dla 
rozwiązania międzynarodowych sporów i 
że wyrzekają się jej jako narzędzia poli- 
tyki państwowej w stosunkach wzajem- 

- nych między sobą. 

Strony, zawierające traktat. umawiają 
się. że uregulowanie czy rozwfązywanie 
wszelkich sporów czy konfliktów jakicgo- 
kolwiek rodzaju, czy jakiegokolwiek po- 
chodzenia, któreby pomiędzy nicmi po- 
wstały. nie będą nigdy osiągane inaczej 
jal zapomocą środków pokojowych 

Rząd amerykański jesi zdania, że przez 
przystąpienie wszystkich narodów  Świala 
do lakiego traktatu będzie można nareszcie 
polożyć kres wojnie i osiągnąć upragniony 
pokój. 

Jak polwaktują poszczególne mocarstwa 
ten projekt? Dotąd nie widać nigdzie, ani 
moralnego, ani fizycznego rozbrojenia; zZ 
wyjątkiem Danji i Norwegji, gdzie dzięki 
socjalistom wprowadzono częściowe wozbro- 
jenie, wszędzie wydatki na wojsko powię- 
kszają się z każdym rokiem, jakby u wrót 
każdego z państw stała już wojna! 

Te samiec Stany Zjedn., które występują 


| ZEE NO O m DE: 


ustępy  Iraktatu 


obecnie z rożdźką pokoju, doskonalą swe 
lolnictwo i przysposabiają swą technikę i 
chemię dla usług wojny. Kilkadziesiąt pa- 
cisków trujących, wzuconych z kilku aero- 
planów może w kilku minutach największe 
środowisko ludzkie zamienić w straszliwy 
cmentarz. Anglja „na wszelki wypadek“ za- 
bezpieczą się przed niebczpieczeńsiwem ną- 
podu na Londyn pierścieniem stacji totni- 
czych. skąd w krytycznym momencie mogą 
wytrunąć uzbrojone aeroplany, by w czas 
zniszczyć nieprzyjacieła. Rosja wysila się 
na konstrukcję najbardziej precyzyjnych po 
cisków i aparatów tłotniczych, wychowu- 
jac przytem swą młodzież w duchu wojsko- 
wo wojennym już od najmłodszych lal. — 
Niemcy pomimo zakazów lraklalu wersal- 
skiego nie przeslają się zbroić. budować i 
przygotowywać narzędzi wojennych. aby w 
„odpowiedniej chwili” użyć ich praktycznie. 

Tak świat się robraja i w takiej chwili 
Ameryka występuje z projektem traktatu 
przeciw wojnie. klósy poszczególne rządy 
będą rozpatrywały w zaciszach swych ga- 
binetów. 


Warto przy sposobności omawiania 
projcklu pokoju przypomnieć, jakie ofia- 
ry pociągnęla za sobą osłalnia wielka 
wojna. 

Oto organ międzynarodowego stowarzy- 
szenia byłych uczestników wojny światowej 
„Fidac* zamieścił niedawno artykuł pod tv- 
tulem: „Jakie ofiary w ludziach pochłonęła 
wojna światowa” — Na podstawie urzę.jo- 
wych statystyk przedstawiono w tym arty- 
kule w cyfrach jakie straszne spustoszenia 
w ludziach wy wolała nieszczęsna wojna. 

Pod pozycją I. wymienione są liczby 
żołnierzy zmobilizowanych, pod pozycją IL. 
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A. CZECHÓW. 


KAMELEON. 


Komendanl policji Oczumlejew obcho- 
dził rynek targowy. Za nim szedł policjant, 
trzymając w węku koszyk ze skoniiskowa- 
nym agreslem. 

Dokola pbunowala zupełna cisza. Nie Dy- 
ło widać ani żywej duszy... 

— Co. gryziesz, przeklęle bydlę! — u- 
słyszał nagle Oczumlejcw. 

Głośne szczekanie. 

Oczumiejew odwrócił się i ujrzał jak 
z placu drzewa, należącego do Piczulina, 
wyskoczył pies na Wzech nogach. Za nim 
zaś biegł mężczyzna z odpięlą kamizelką. 

Ze sklepów ukazywały się zaspane opii- 
cza, i jak z pod ziemi dokoła placu z drze- 
wem pojawił się Hum ludzi. 

Oczumlejew szybko udał się w kierunku 
zbiegowiska. Przed składem drzewa slal 
człowiek w odpiętej kamizelce i trzymając 
wysoko prawą rękę, pokazywał tlumowi o- 
krwawiony palec. 

Oczumiejew poznał, iż człowiekiem lym 
jest zegarmistrz i jubiter Chrjukin. Przy- 
czyna zaś calego zbiegowiska. młody, biały 
szpic. z żółlą plamą na plecach, łeźał na 
ziemi, wyciągnąwszy łapy, i drżał na całem 
«ciele. Jego załzawione oczy, wyrażały strach 
i trwogę. 

— (Go się tu stało ? — spytał Oczumlejew, 
przeciskając się przez tłum. — Co się stało ? 
Kio krzyczał? 

— Szedłem. wasza wysokość, nie zacze- 
piając nikogo. swoją drogą. — rozpoczał 
Chrjukin, — i chciałem kupić drzewo u 
Dymitrja Mojlresanowicza, nagle len pies 
wstręlny, nie wiem dlaczego. chwycił mnie 
za palec. Jestem rzemieślnikiem. praca moja 
jesli bardzo precyzyjna... Szkoda. którą pies 


Kr 96 
żołnierzy poległych. a pod pozycją III. źot- 
nierzy inwalidów, całkowicie lub częściowo 
niezdolnych już do pracy: 


Afjanci. 

ię IL. in. 
Rosja 12,000000 1.800.000 15*/, 3,560.000 30%, 
Francja 8,200000 1,306.000 16, 2,460.000 30,, 
Anglja 9.600000 945000 10,, 2,120000 22, 
Włochy 5,607.000 497000 9, 950,000 17, 
Serbja 700.000 400000 67,, 150.000 21., 
Rumunja 1,000.000 250000 25, 150.000 15,, 
Belgja 400.000 44000 11, 100000 25., 
Ameryka 4,290000 0.000 1,3, 240.000 5.7 „ 
Resztą aljantów 600000 60.000 10, 67.000 1i. 

Państwa Centralne, 
I. II 1U. 


Niemcy 13,250 000 1.885 000 14%, 4,249.000 32%, 
Austrja-Węgry 9,000 000 1,450000 16,, 2,000 000 22,, 
Turcja. 1,800000 450000 25, 674.000 37,, 
Bułgacja 500.000 70.000 14., 100.000 20,, 


Po stronie aljantów było zmobilizowa- 
nych 42 200.000 żołn.. z pośród nich pole- 
gło 5,352.000 (127 proc.), rannych było 
9.797.000 (23 proc.). 


Państwa «cen/ralne zmobilizowały żoł- 
nierzy 24,550.000 z pośród których zginęło 
3.855.000 (16 proc.) a rannych wróciło — 
7,025.000 (29 proc.). 

Zadna statystyka nie zdoła już! oczywi- 
Ścię ustalić. ile ludzi z pośród tych, co z 
wojny wrócili, znano z wycieńczenia, prze- 
bytych trudów, ile dostało oblędu, ile po- 
mimo pozornego zdrowia calkowicie jest 
niezdolnych do pracy, ile miljonów wdów i 
sierót żyje w najsiraszniejszych warunkach 
wskutek braku żywiciela. 

Tak wygląda wojna! 

„ Amerykańską wóżdźkę pokoju trzeba u- 
ważać za hasło bez treści, w kłórego szcze- 
rosé nie można wierzyć, tembardzicj, źe 
Ameryka jest właśnie ostoją potęgi kapita- 
lizmu, w którego interesie leży wojna! 4. 


a 


mi wyrządzil. musi zostać wynagrodzona. | Chejukin, nie daruj swej krzywdy. Wlaści- 


bowiem z powodu skałeczonego palca, przez 
tydzień nie będę mógł pracować. 

— Flm. co. tak! — przemówił Oczumle- 
jew. kaszląc i mrużąc oczy. 

— Tak, do kogo należy ten pies? Nie 
pozwolę krzywdzić obywateli! Pokażę lu- 
dziom. jak nałeży pilnować swoje psy! 

— BEldyrin ! — zwrócił się do policjanta, 
— dowiedz się, do kogo należy pies i spisz 
prolokól. Napisz, że Chsvjukin jest pogry- 
ziony do krwi. Do kogo należy ten pies, py- 
Lam * 

— Zdaje mi się, że len pies należy do 
generala Szigolewa, — rzekł kloś z Humu. 

— Do generała Szigolewa ?... Hm! Eldy- 
cin! Polrzymaj mi płaszcz. jesl slrasznie 
gorąco! Zagadkowe tylko jesl, w jaki spo- 
sób ten pies mógł cię ugryźć, — zwrócił się 
Oczumiejew do Chrjukina — Przecież to 
jesl taki maly piesek! Ten mały piesek u- 
gryzł cicbic, takiego olbrzyma! Napewno 
gwoździem skaleczyłeś się w palec i teraz 
chcesz oskarżyć psa... Napewno pszypusz- 
Gzasz, Ae,. nie wię nie zimamy na lem!.. 

— Wasza wysokość, on cważnil psa za- 
pałonym papierosem. wice pies rzucił się na 
niego. lo kłóldiwy człowiek, wasza wyso- 
kość! 

— Klamiesz! Nie byles przy tem, dla- 
czego więc klamiesz! Wasza wysokość jest 
człowiekiem inteligenlnym. więc napewno 
zgudnie, kto mówi prawdę. 

— Nie, pies nie należy do generała 
zawważył policjant, zatopiony w myślach. — 
Jego psy są rasowe i o wiele większe. 

— (zy jesteś tego pewien? 

— Tak. wasza wysokość... 

— I (ja wiem, że psy generała sa bardziej 
wartościowe i szlachelniejszej rasy, pod- 
czas. gdy len, lo jakiś zwyczajny kunde. 
Klo może Wzymać takie zwierze?! Gdy la- 
kiego psa łapią w Moskwie lub w Pelers- 
burgu. to na miejscu się z nim załalwiaja ' 


| 
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ciela psa trzeba ukarać! 

— Może jednak należy on do generała I 
rzekł ktoś z tłumu. 

— Hm... Eldyrin, nanzuć mi plaszcz, 
strasznie mi zimno. Zabierzesz psa do gene- 
rała i na micjscu sprawdzisz, czy należy on 
do niego. Powiesz. że znalazłem psa i po- 
słałem na górę. Dodasz, że psa nie można 
wypuszczać samego na ulicę. Może to jesi 
jakiś wartościowy okaz. i o ile każda świ- 
nia będzie go drażnila papierosem. moźe 
mu ktoś jeszcze wyrządzić krzywdę. A ty, 
glupcze, spuść wreszcie tę reke. Po co ro- 
bisz widowisko ze swego palca! Sam jesteś 
temu winien ! 

— 0, tam idzie kucharz generała. zapy- 
lamy go. Prochorze, chodź no bliżej. mój 
drogi! Spojrzyj na tego psa. Czy należy on 
do was? 

— Do nas? Nigdy nie mieliśmy takiego 
psa! 

— To wypytywanie jest zbyteczne 
rzeki Oczumicjew. — Pies ten wałęsal się 
bez właściciela. Wiadomo przecież. źe wałę- 
sające się psy należy wytępiać i koniec! 

— Ten pies nie należy do nas — mówił 
Prochorv dalej — tylko do brala generala, 
który przyjechał do niego z wizytą. 

— Co! Wlodzimierz Iwanowicz przyje- 
Chm *« zapytał Oczumlejew z miłym u- 
śmiechem. — A ja wcale o tem nie wiedzia- 
tem?! Przyjechał w odwiedziny ? 

Tak. 

— No. no, przyjechał w odwiedziny 
Bardzo mnie lo cieszy... a len piesek jest mi- 
lutki... i ten zegarmistuoz chce mi wmówić, 
iż to maleństwo schwyciło go za palec! 
la. ha! 

Prochor zawołał psa. który pobiegł za 
nim. tlum śmiał się z Chejukina. 

— Jeszcze cię przesłucham' — kszyknuął 
do niego Oczumiejew i otulając się w płaszcz 
udał się w dalszy obchód cynku. 
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KOPERNIK 


Dziś ważne zniżki na film batalistyczny p. t. 


ITWA 


MARYSIENKA 


przy wyspach 
falklandzkich. 


MA EINNI KAUDO 


Nastepny program: 


HARRY PEEL i VIVIAN GIBSON 


w ostatnim najnowszym 18 aktowym dramacie salonowo - sensacyjnym p. t.: 


„BACZNOŚĆ HARRY..." towsrom "Aleja lody Się na lądzie: moru 1 m zowie 


Całość 18 aktów. 
u 


Po Radzie Naczelnej P. P. S. 


16 4. Przedslawiciel na- 


cieka- 


WARSZAWA. 


szej prasy partyjnej uzyskał kilka 
wych rozmów na lemal świeżo ukotńczo- 
nych obrad Rudy Naczelnej PPS. 

Tow. posel dr. Dianand 


wybrany dzisiaj prezesem Rady Naczelnej, 
powiedzial nam: 

— Zmienione stosunki w naszem życiu 
publicznem znalazły wyraz bardzo pomyśl- 
nie w obradach Rady Naczelnej. Dawno już 
nie micjiśmy zebrania partyjnego, na któ- 
rem panowalaby taka zgodność zapalrywań, 
jak podczas dzisiejszych obrad Rady Na- 
czelnej Opinje Rady w sprawie laklyki par- 
tyjnej. 
byly zawsze podzielone i różnica zdań zna- 
chodziła często wyraz bardzo namiętny. 


Teraz — wydaje mi się — jest opinja ogól- 
na. że inna taktyka jak stanowcza opozy- 
cja. dzieki slanowisku rządu stała się nie 


jieg rzeczy jest zupelnie konsc- 
kweninv. Pominąwszy jakieś przesadne opi- 
nje, trzeba było przecież zrozumieć, źe rząd 
stojący na sianowisku solidaryzmu spole- 
cznego nie będzie się ubiegał o współpracę 
stronnictwa walki klasowej. Przeświadcze- 
nie to stało sie ogólnem. Nie wiem. jak się 
zachowa rząd w mnicjszości sejmowej. Je- 
żeli chce Polsce zachować svslem parla- 
meniarn; to dojdzie do przeświadczenia, 


możliwa. 


które przez wybory 


że nad stronnielwem. 
znalazło najsilniejsze poparcie ludności, 
tządzić parlamenlarnie, konstytucyjnie, nie 
można 
Tow. senator Stanisław Posner 
oświadcza królko: 
— Wyniki obrad Rady Naczelnej są 


bardzo dobre. Uchwalona rezolucja jest wy- 
raźna i ścisła. 

Tow. poseł Mieczysław Niedzialkowski 
mówi: 

— Radu Naczejna wykazała rzecz jedną, 
najbardziej dla nas istotną: prawdziwą i 
rzetelną. zupełną jednolitość parlji we 
wszystkich sprawach polilyki socjalistycz- 
nej w Polsce, Możemy teraz z całym spoko- 
idm patrzeć w przyszlość. 
| TE "EPRR N [EERNEYAWARZAJ 


szczególnie co do stosunku do rządu, 
| 


slwierdza 

— Rada Naczejna stanęła na wysokości 
zadania, wykazala zupelną jednolitość par- 
tji w ocenie stosunków polilycznych. Nie 
odezwal się ani jeden glos za zmianą do- 
tychczasowej polityki i za  ewenlu:dnem 
popieraniem rządu. Większa część obrad i 
dyskusja poświęcona była ustosunkowaniu 
się partji do problemu rolnego. klóry na 
podstawie uchwal i inicjalyw poruszonych 
w dyskusji, znajdzie w najbliższym czasie 
wyraz w pozytywnych wnioskach klubu na- 
szego w Sejmie. 


Pow. prezes dr. Zygmunt Marek 


Fow. poseł Kazimierz Czapiński 
oświadcza w rozmowie: 

— Poraz pierwszy w ostatnich latach 
posiedzenia Rady Naczelnej nie byly walką 
polityczną między jakiemikotwiek ugrupo- 
waniami politycznemi wewnąlrz partji. 
Cala Rada Naczelna zjednoczyła się na re- 
zolucji bardzo wyraźnie zaznaczającej opo- 
zycyjne stanowisko partji oraz reakcyjną 
treść tych ugrupowań. które są składowemi 
częściami jedynki. Fakt zgłoszenia się grupy: 
Drobnera do PPS. aczkolwiek ta grupa 
jest bardzo mało liczna i pozbawiona poli- 
tycznego znaczenia. będzie miał pewne zna- 
czenie moralne, gdyż wykazuje, iź nie isinic- 
je polilyczne stanowisko pośrednie między 


socjalizmem a komunizmem. W ostlalnich 
tygodniach byly  kolportowane liczne 
pogloski o mających nasląpić conajmniej 


wielkich starciach, jeżeli nie zgoła vozia- 
mach, nu te: Radzie Naczelnej. i niewalpli- 
wie islnieją w państwie czy uniki, które ha 
dzo uważnie nadsluchiwaty cech Rady Na- 
czelnej Wszystkie le czynniki. gdziekolwiek 
się znaźdowuły. jeszcze raz i to IMardzo 
przykro się zawiodą, gdyż wybory i fakt 
wzmocnienia sił PPS w Sejmie nielylko nie 
oslabily wewnetrznej spoistości parlji. lecz 
odwrolnie, lak ją wzmocniły, że jak wspo- 
mniefiśmy na wsłępie, Rada Naczelna zajęła 
się prawie wylącznie kweslja organizacy j- 
nej rozbudowy pwtji i rzeczową unalizą 
polityczną — 1 nie ujawnila żadnych starć 
wewnętrznych. 
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Przeglad Prasy- 


JESZCZE O PODRÓŻY MIN. ZALESKIEGO. | 


Słuszną „Napfzodu”, 
który pisze 
Do tych satelitów faszyzmu włoskiego za- 
licza obecnie część prasy francuskiej i Pol- 
skę z racji odwiedzin p. Zaleskiego w Rzy- 
mie. Przyznajemy, że ani historji, ani celu 
tych odwiedzin nie znamy, gdyż tłumaczenie, 
że p. Zaleski utrzymuje dobre stosunkiz Mu- 
ssolinim z czasów, gdy był posłem w Rzy- 
mie, nie przemawia nam do przekonania. 
Chwila na manifestowanie osobistych uczuć 
nie jest odpowiednia, zbyt rażący jest ter- 
min wizyty po wizytach w Rzymie dyploma- 
tów tureckich, bułgarskich, węgierskich itd. 
Nie jest zresztą tajemnicą, Że niezawisłość 
p. Zaleskiego w jego resorcie nie jest kom- 
pletną i stąd nie on ponosi pełną odpowie- 
dzialność za wszystkie pociągnięcia w na- 
szej polityce zagranicznej. 


SANACJA KONIECZNIE CHCE MIEĆ RACJĘ. 


„Dziennik Lwowski" pisze: 
Prasa P. P. S., będąca zresztą w tym wy- 
padku tylko echem „Vorwārtsu“ i „Arbeiter- 


jest uwaga bratniego 


ki“ ostrzega więc, że faszyzm nie jest tak 
silny, jak na to wskazują pozory, jh są to 
rządy przemocy, że nie należġ wchodzić z 
niemi w kontakt. Diagnozę ię dyktują uprze- 
dzenia partyjne. Według powszechnego dzi- 
siaj mniemania, rządy faszystowskie oparte 
są na bardzo silnych podstawach i, choć 
może nastąpić ich przeobrażenie, w takim 
czy innym kierunku to o obaleniu ich może 
marzyć garść fanatyków antyfaszyzmu, prze- 
bywających na emigracji. Kto w medjolań- 
skim wybuchu maszyny piekielnej widzi coś 
innego, jak tylko czyn kilku zawodowych spi- 
skowców - dynamitardów, ten nie zna psy- 
chiki społeczeństw południowych i rozkrze- 
wionych tam tradycy| zbrodni politycznej Z 
antypatji do faszyzmu czynić wytyczną w 
stosunkach państwa polskiego z państwem 
włoskiem, jak to czynią socjaliści, znaczy to 
dać jeszcze jeden dowód, że straciło się po- 
czucie rzeczywistości, oraz konieczności pań- 
stwowych. 


Panowie sanatorzy! P. P, S. nie jest echem 
„Vorwārtsu“ i „Arbeiterzeitungu'. Ów fakt, iż 
zgadzamy się w poglądach z bratnią nam prasą | 


Całość 18 aktów. 


zagraniczną, świadczy o wspólnocie naszych my- 
sli, o jedności zapatrywań i dążeń i to jest na- 
szą siłą w soljidarnem dążeniu do socjalizmu. My 
twierdzjmy nadal, iż podstawa rządów faszystow- 
skich we Włoszech jest kruchą. Dowodem tego są 
wybuchy, które mają miejsce od czasu do czasu, 
co jest rzeczą zupełnie naturalną. Kruchą będzie 
podstawa zawsze tam, ydzie się chce wbrew natu- 
rze politycznej czynić pociągnięcia, jak to jest 
obecnie we Włoszech. Gdyby Mussolini rządził 
zgodrie z wypadkową sił społecznych, nie potrze- 
bowałby uciekać się do dyktatury, opartej o prze- 
moc. Nie byłoby dyktatury, lecz byłaby: demokra- 
cja t. zn. panowanie większości oparte o wolność, 
Ale Mussolini nie ma większoścj, więc siłą musi 
ujarzmić większość społeczną. 

Niebezpiecznie jest wiązać sję z państwem, 
o tego rodzaju taktyce politycznej, bo z ducha fa- 
szyzmu wypływa, odpowiednia taktyka dyploma-- 
tyczna, która niezupełnie odpowiada wymogom 
utrzymania pokoju. Więc nie myśmy utracili „po- 
czucie rzeczywistości oraz konieczności państwo- 
wej“, lecz Wy, Panowie, którym nie wolno mieć 
własnego zdania, lecz myśleć tak, jak góra na- 
kazuje, , 
ererat 


JNa marginesie. 


Pobielane groby. 


koscielnej", tygodniku, wydawa- 
lwowski, w „Dziale pytań i odpo- 
wiedzi' jeden z „czcigodnych prenumeratorów" 
jak się recakcja wyraża dręczony skrupułami 
prosi o oupowiedź na następujące pytanie: 


W „Gazecie 
num pzez kler 


„Czy można bez zasirzezeń udzielić rozgrze- 
szenia peniteutowi, który w czasie wyborów da 
Sejmi, wzgl. Senatu, oddał głos na listę so~ 
cjalistyczną lub komunistyczną? A jeżeli tak, to 
poi jakiemi warunkami?“ 

Biecny księżyna j.szoze w seminarjam duchownem 
Gowiedział się, że socjaliści są dziećmi szatana i 
przeznaczeni są z góry ną ogień piekielny. A tu 
pizychoazi do kontesjonału jeden z tych zatraceńców, 
który jest wierzącym katolikiem, człowiek przeko- 
nany, że przyznawanie się do ideji socjalistycznej, 
głoszącej miłość wszystkich biednych i pokrzywdzo- 
nych, nie może być grzechem. A oto, co mu każe od- 
powieczieć wyższa władza duchowna ustami spo- 
wiedpika : 

„Można, jeżeli penitent zapewnia, że ża- 
łujg szczerze tego grzechu i przyrzeka, że w 
przyszłości będzie głosował tylko na listę, którą 
ćrchowieństwo katolickie uzna za godną pole- 
cenia, albo za względnie najlepszą". 

Czy wij wiecie, co robicie w swojem slepem 
zacietrzewieniu, ,„dbszpasterze”P Czy wiecie, że uka- 
zami takiemi podkopujecie wiarę u ludzi religijnych. tę 
wiarę ala propagowania której jesteśie mianowani 
i opłacani? 

Kiedyś Chrystus wypędzał ze świątyni handla- 


rzy... a (gromadził koło siebie nieszczęśliwych i wy- 
aziedziczonych. I dzisiaj, gdyby się zjawił, świętym 
uniesiony gniewem, wypędziłby tych, co handlują 
świętościami wiary, co je sprzedają tylko możnym 
tego swiata. 

I jak wówczas — i dzisiaj za nim poszedłby lud 
a „uczeni w pismie“ Faryzeusze współcześni wyda- 


liby go w ręce siepaków za odalenie istniejącego po- 
rząoku społecznego... gnx. 


PYSKÓWEKA. 


WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W.) Wczoraj w 
Sączie Apelacyjaym rozpatrywano sprawę obrazy sło- 
waej pani Lindnerowej- Gorczyńskiej (znanej artyst- 
ki teatralnej i filmowej). P. Gorczyńska oskarżyła 
pierwszą żonę swego męża p. Felicję Lindnerową o 
obrazę słowną. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
waal wyrok skazujący p. Lindnerową na dwa ty- 
goanie aresztu. 


Manewry Reichswehry na Śląsku. 


BYTOM, 17. 4, (AW). Tegoroczne wielkie 
wiosenne manewry Reichswehry odbędą się na 
Śląsku niemieckim w obecności prezydenta Hin- 
denburga. Główna kwatera oddziałów biorących 
udział w manewrach mieścić się będzie w miej- 
scowości Laubadu, która będzie równocześnie o- 
środkiem operacyjnym |manewrów. Zjechali tam 
już kwatermistrze pod dowództwem gen. Tschir- 
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schnitza, dowódcy pierwszej grupy Reichswehry. 
Cele taktyczne, kierunek operacyjny, jakoteż ilość 
wojsk mających wziąć udział w tych manewrach 
trzymane są w tajemnicy. Prezydent Hindenburg 
odbędzie równocześnie podróż po okręgu prze- 
mysłowym Śląska niejmieckiego. Charakterystycz- 
ne, że wiełkje manewry Reichswettry odbywają się 
już drugi raz na Śląsku 


Najście na redakcję „Dziennika Wileńskiego . 


WILNO, 17. 4. (AW). „Dziennik Wileński" 
zamieścił w kronice drobną notatkę p. t. „Nadu- 
życia w Funduszu bezrobocia“, która zawierała 
wiadomość o dochodzeniach podjętych przez pro- 
kuratorję przeciw kilkunastu pracownikom Fun- 
duszu pod zarzutem popełnienia defraudacyj. 

W dniu wczorajszym w godzinach popołud- 
niowych wtargnęło do redakcji „Dziennika Wil. 


9 osób, które przy pomocy gwałtu starały się 
poprzeć swą argumentację wywołując zajście, w 
czasie którego jeden z członków redakcji został 
ciężko pobity. 

Notując ten wypadek cała prasa wileńska 
potępia zajście wyrażając nadzieję, że odpowied- 
nio zarządzone śledztwo zdoła ustalić winnych, 
którzy muszą być ukarani. 


Echa krwawych wypadków w Ostrowcu. 


Rozprawa przeciw redahtorewi „Robotnika“. 


WARSZAWA, 17. 4. (tel. wł). Dziś w są- | tykule dopatrywano się obrazy komendanta po- 


dzie okr. w Warszawie rozpatrywano sprawę re- 
daktora odpow. „Robotnika“ tow. Borskiego, po- 
ciągniętego do odpowiedzjalności karnej za arty- 
kuł, który ukazał się w czerwcu 1926 r. i oma- 
wiat krwawe wypadki w Ostrowcu w wyniku 
których kilku robotników zostało zabitych. W ar- 


igi Chmury, którego nazwano „oprawcą“. Po- 
nieważ świadkowie nie stawili się obrona wniosła 
o odroczenie rozprawy. Wniosek obrony sąd odrzu 
cił i skazał tow. Borskjego na 2 tygodnie wię- 
zienia Tow. Borski m? 2 


Uniewinnienie obszarnika, zabójcy kowala. 


WARSZAWA. 17 4. (tal. wł Swego 
czasu ogromne oburzenie wywolało zabój- 
stwo Zdzisława Kiwiarskiego, na osobie ko- 
wala Jezierskiego. Z. Kiwiarski wymówił 
posadę kow alowi Jezierskiemu. Kowal Je- 
zierski przybył do dworu, chcąc się roz- 
mówić z dziedzicem. Wprow adzono go do 
do gabinetu. 

W czasie rozmowy, kowal trzymał w re- 
ku żeiazny pręt, którym. podenerwowany, 


Zwłoka w dalszym locie „Bremen 


MONTREAL, 17. 4 (Pat. 
sień otrzymanych tu z Point Amour, samolot „Bre- 
men“ podejmie lot we środę, po naprawieniu śmi- 
gła, które w czasie lądowania zostało poważnie 
uszkodzone. Panna Junkiers przybyła do Mont- 
real z Nowego Jorku na aparacie tego samego 
typu co „Bremen“, celem udzielenia pomocy lo- 
tnikom niemieckim, w porozumieniu z rządem ka- 
nadyjskim, Przybył również mechanik firmy „Jun- 
kers' wraz z częściami zapasowemi samolotu. 

QUEBEC, 17. 4. (Pat). Celem lotu majora 
Fitzmur.ce do Quebec jest zabranie potrzebnych 
części skiadowych z aparatu F. 13 tego samego 
typu co „Bremen“, w celu naprawienia „Bremeu”*. 
JES KODOWA R CEO CE LEROY CZE RRSO EDC RCI e 


: Wniywy z 


WARSZAWA, 17. 
nin publicznych i monopolów za trzecią dekadę 
marca 1928 r. wyniosy ogółem 98 milj. zł. to 
jest o 16 milj. zł. więcej niż za trzecią dekadę 
marca 1927 r. W tem wpływy z danin publicz- 
nych day 66 mili, zł., wobec 59 milj. zł, wpływy 
zaś z monopolow 32 milj. zł. wobec 23 milj zł. 
za trzecią dekadę marca 1927 r. Daniny publiczne 
dały przeto za trzecią dekadę marca 1928 r. 7 mi- 
ljonów zł. więcej, niż za trzecią dekadę marca 
1927 r. 

WARSZAWA, 17. 4. (Pat). Wpływy z da- 
nin publicznych i monopolów za marzec 1928 r. 
wyniosiy ogółem 245 milj. zł. to iest o 60 milj. z!. 
więcej, niż za marzec 1927 r. W tem wpływy 
z danin publicznych wyniosły 166 milji. zł. wo- 


Według donie- | 


stuknął kilkakrotnie o podlogę. Rozmowa 
przybrała charakter gwallowny i zakończy- 
ła się tragicznie, gdyż Rkiwiarski wyciągnął 
z biurka rewolwer i strzelił do Jezierskic- 
go. kładąc go trupem na miejscu. 

Sad okr. w Wlocławku skazał Kiwiar- 
skiego. za zabójstwo w uniesieniu, na li 
pól r. twierdzy. Dziś sprawa była rozpa- 
tywana przez Sąd Apelacyjny, Sąd Apela- 
cyjny uniewianił Riwiarskiego. 


Wśród tych części składowych znajdują się cze- 
ści podwozia, śmigła, olinowania i motoru. 
Wzmiankowane części składowe samolotu zostaną 
przewiezione samolotem do Green Ley Island. 
„Bremen* po opuszczeniu wyspy, na której się 
w tej chwili znajduje, ma zamiar wylądować w 
Quebec, aby stamtąd zabrać majora Fitztnurice 
przed dalszym lotem do Nowego Jorku. 

QUEBEC, 17. 4. (Pat). Dr. Cuisinier i me- 
chanik, znajdujący się w samolocie kanadyjskim 
którym przeleciał major Fitzmurice z Green Ley 
Isłand, pozostali na wyspie w celu pomagania przy 
naprawie samolotu „Bremen“ 


danin i monopolów, Zi marzec 1928. 


4. (AW). Wpływy z da- | bec 


128 milj. zł, zaś wpływy z monopolów 
17 milj. zł. wobec 55 milj. zł, za marzec 1927 r. 
Daniw publiczne dały przeto za marzec 1928 r. 
o 38 milj. zł. więcej, monopole zaś o 22 milj. zł. 
więcej, niż za marzec 1927 r. 


ECHA NADUŻYĆ W ELEKTROWNI CHO03Z0WSKIEJ. 


WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W.) „Kurjer 
Czerwony“ donosi, że w związku z wykryciem na- 
aużyć w Elektrowni Chorzowskiej i w koncernach 
węglowych „Robur” i „Fulmen" naczelnik śąskiego 
LizęGL skarbowego Batyckt, został przeniesiony w 
urodze służbowej do Brześcia. P. Batyckiemu wy- 
toczono dochodzenia dyscyplinarne. 
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Zmiana kolejności obrad w komisji 
' budżetowej. 


WARSZAWA. 17. kwietnia. (tel. wł.) Dowiaduje- 
my się, że wob*c przeziębienia się min. spraw wojsk. 
Masz, Piłsudskiego, który ma brać ndział w obradach 
nad budżetem ministerstwa spraw wojskowych, ko- 
lejaość obrad zostanie zmienicyya i ma pierwszem posie” 
azeniw komisji budżetowej będzie rozpatrywany bu~ 
ażet mitisterstwa robót publicznych. 


Rozwiązanie ; Zarządu warszawskiej 
Kasy chorych. 


WARSZAWA. 17. kwietnia. (tel. wł.) Dziś wie- 
czorem zebra} się Zarząd Kasy chorych celem wy- 
brania prczydjum, Przed przystąpieniem do wyborów 
zabrał głos przedstawicieł pracodawców, który 0- 
świadczył, że pracodawcy składają mandaty do Zarzą” 
au. Wobec tego komisarz Kasy ch. dr. Gebartowski, 
stwierdził, że Zarząd jest niezdolny ukonstytuować 
się i zostanie rozwiązany. 

P. °P. S. złożyła odpowiednią deklarację. 


Górnicy domagają się podwyżki plas 


WARSZAWA. 17 4. tel wd.) Z dniem 
1 maja wygasa. obowiązująca dotychczas 


w. przemyśle górniczym umowa. Przemy- 
słowcy postanowili ją wymówić. Wydzial 
Centr. Zw. Górników postanowił, po refe- 


racie tow. Słańczyka wymówienia nie przy- 
jać i domagać się podwyżki płac. w związ- 
ku z rosnącą slale drożyzna. 
WARSZAWA. 17 4. tel. wl.). Organiza- 
cje zawodowe górników. metalowców i che- 
mikó» zalrudnionych w przemyśle nafto- 
wym wystąpiły z zadaniem spodwyzk sów 


Demoastracylny marsz 30 tysięzy 
strejkujących. 


KALKUTTA, 17. 4. (AW). W całych Indjach 
angielskich wybuchają coraz to nowe strejki. O- 
statnio 30 tys. strejkujących podjęło z Kalkutty 
marsz demonstracyjny poprzez kraj, jednakowoż 
z powodu epidemicznego szerzenia się cholery 
pochód ten musiano wstrzymać. W Kalkucie 
strejkuje obecnie 3 tys. zamiataczy ulic, w Bom- 
bayu 20 tys. robotników włókjenniczych. Doszła 
tam ostatnio do aktów teroru i krwawych starć 
z policją. W Bombaju robotnicy zastrejkowali z 
powodu zamierzonej reorganizacji pracy w prze- 
myśle włókienniczym. 


MIN. ZALESKI POWRACA W PIĄTEK. 
WARSZAWA, 17. kwietnia. (tel. wł.) Minister Za” 
leski powraca do Warszawy w piątek, 20. b. m. 


POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI SRARBUWO- 
BUDŻETOWEJ. 

WARSZAWA. 17. kwietnia. (tel. wł.) Prezes se- 
nackiej komisji skarbowoe- budżetowej sen, Gliwic, 
zwołał posiedzenie komisji na wtorek 24. b. m. na 
godz. lf-ta Na porządku dziennym ukonstytuowa- 
nie się komisji i podział referatów. D 


W 9-tą ROCZNICĘ OSWOBCGDZENIA WiLNA. 
WILNO. 17. kwietnia. (A. W.) W związku z 9-tą 
rocznicą wyzwolenia Wilna przez wojska polskie w 
anin 19. b. m. odprawione zostanie uroczyste nabo- 
zeństwo w bazylice archikatedrałnej w obecności 
„przeastawicieli władz, duchowieństwa etc. 


STRZELAN/NA NA POGRANICZU LiTEWSKIEM. 

WILNC. 17. kwietnia. (A. W.) W dniu 15. b. m. 
w godziaach popołudniowych w rejonie Sejm, w pobliżu 
granicy litewskiej, zabity został przez patrol litew- 
skiej straży pogranicznej mieszkaniec wsi Kalety, Do- 
marańczuk, który przechodził przez most ma rzece 
Maryszy, zaajuujący się po stronie polskiej. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ W TUNELU. 

KATOWICE. 17. kwietnia, (A. W.) Wczoraj w 
tunelu kolejowym obok kopalni „Kleofas“ pociąg oso- 
bowy zdążający z Katowic do Wielkich Hajduk, na- 
jechał ma przechodzączgo tunelem nieznanego męż- 
czyznę w wieku iat 25 i poszarpał go w kawalki. 
ldeutyczności denata nie ustalono. 

LOT DO BIEGUNA. 

17. kwietnia, (Pat.) Biuro Wolffa do- 
Nobile wyjzżdża jutro przed południem 
cin do Berlina, gdzie zabawi Krótki czas. 


BERLIN, 
nosi, że (gen, 
przez Szcze 


„BZZRENINASE TUD OWN 


Potega ciemnoty. 


O ciemnocie pewnych warstw żydow- 
skich. l. zw. chasydów, żyjących pomimo 
postępu kaliury i techniki w mrokach i 
atmosferze czasów pierwolnych, świadczy 
obrazek opisany w sjonistycznej „Chwili“. 

Jest w pobliżu Brodów miasteczko Pod- 
kamień, zamieszkałe, jak prawie wszędzie 
w Małopolsce, przeważnie przez żydów cha- 
sydów. Żyją oni z handlu i pośrednictwa, 
a wolne chwile poświęcają modlilwom i 
studjowaniu talmudu. Gdy przed kilku mie- 
siącami opróżnilo się w Podkamieniu miej- 
sce dla rabina, żydzi tamtejsi powołali na 
to stanowisko jakiegoś kandydala z Lesz- 
niowa. czemu byli przeciwni zwolennicy va- 
bina bełzkiego. którzy chcieli mieć i w Pod- 
kamieniu jednego z „cudotwórców” z linji 
bełzkiej. W rezultacie zwolennicy Bełza za- 
częli wyprawiać wóżne psoly nowemu ra- 
binowi który za lo vzucil na nich klątwę. 

„Chwiła” pisze o tem m. i 

„Zbliżała się pierwsza noc „sederowa'. — 
jakby karę Bożą odczuli miejscowi żydzi fakt, 
że musieli przystąpić do uczty pesachowej, po- 
zbawionej tym razem tradycyjnych ryb. W po- 
bliskim stawie znikły tuż przed świętem Pesach 
ryby tak, ze nie można ich było nabyć nawet za 
arogą cenę. A to w pierwszy dzień święta zja- 
wili się w Podkamieniu sprzedawcy ryb, przy- 
wożąc ze sobą całe stosy tłustych karpi, szczu- 
paków, sandaczjy i t. p. Żydzi podkamieniec- 
cy ulegli pokusie: stopiiowo, jakby się pod- 
kraaając, zjawiały się matrony żydowskie, u ry- 
baków, aby zakupić ulubiony przysmak mężów 

i dzieci, Dowiddział się o tem rabin podkamieniec- 

ki. Zwołał do siebie nadzwyczajną naradę „daja- 

nów' i wnet otrzymal „szamasi' wszystkich 

bożric następujące rozporządzenie rabina do o- 

głoszenia: „Zabrania się spożywania zakupionych 

w święto Pesach ryb — całe to jadlo uchodzi za 

„trejfa”. Naczynia w których je gotowano po- 

winny zostać usunięte. Wszyslkich, którzy prze- 
pamacane 


kroczą to rozporządzenie, dosięgnie kara Boża!“ 

W pokorze wysłuchali wierzący ostrego na- 
kazu rabina, polecili swym małżonkom zastosować 
się do rozporządzenia, Tylko „chasydzi bełzcy* 
wyśmiali „szamasa”, który do nich przybył z na- 
kazem rabina, Na przekór jego woli postanowili 
spożyć zakupione ryby. Gdy doniesiono o tem ra- 
binowi postanowił pościć do dnia następnego. 
Wieść o smutku, w jakim został pogrążony dom 
świątobliwego (męża, dotarła rano do bożnicy cha~ 
spdów beizkich i wywarła silne wrażenie. odez- 
wały się głosy skruchy i opamiętania. Przyszły 
jednak za późno! Bo oto przed modlitwą zja- 
wił się rabin ze swą świtą, Blady ze zmartwień i 
wycieńczenia świątobliwy mąż stanął przed arką 
z rodałami, a z ust jego padły groźne słowa: 
„Niechaj klątwa Boża dosięgnie gminę tych 
krnąbrnych mężów!* 

Po wyjściu rabina zaległa grobowa cisza 
wnętrze Świątyni. Nieznany sirach zagościł w 
sercach chasydów, 

Nazajutrz rozległa się w Podkamieniu 
wieść, że kilkanaście chasydów belzkicu zanizmogło 
ciężko. Wiadomosć ta wywołała panikę wśród 
pozosiałych chasydów bełzkich. Nie minęła do- 
ba, a tajemnicza choroba dotknęła wszystkich 
tych, którzy spożyli zakazane ryby. 

Na życzenie rodzin upokorzonych chasydów 
zjawiła gię delegacja żydów u rabina z prośbą, by 
pizebłagał gniew Boży. Rabin nakazał jednodnio- 
wy post całej gminy żydowskiej“. 


Wwvobraźcie sobie! Jaka była moc kla- 
evy rabina podkamienicekiego, skoro ryby 
zmajdujące się juź w źołądkach jego prze- 
ciwników spowodowały ciężką ich chorobę. 
A może jakaś złośliwa ręka ryby le zalruła ? 
A może były nieświeźe * Tego „Chwila” nie 
pisze, lecz zaopatruje opowieść o perypc- 
liach świątecznych żydów  podkamieniec- 
kich tytułem: „klątwa rabina dosięgła całą 
gminę żydowską". 

abw ten mówi sam za siebie ! 


| 
| 
| 
| 


Zazdrosna kobieta w petach karciarek i wróżek 


W małej mieścinie Apulji we Włoszech żył 
młody mechanik ze swą żoną. Zmuszony bra- 
kiem pracy do poszukiwania zarobku udał się 
do Medjolanu i lam uzyskał niezłą posadę. 
W małym domku pozostała jego żona sama. Za- 
pracowany człowiek pisywał do niej, wedle jej 
mniemania za rzadko. Niepokój wkradł się do 
serca młodei niewiasty, poszła więc szukać le- 
karstwa do... kabalarki. 

Naturalnie, że kabalarka wróżbami swojemi 
podnieciła jej niepokój, ale zarazem _ przepisała 
skuteczne lekarstwo w postaci jakiegoś dwuko- 
rowego proszku, który miała spożywać w je- 
dzeniu. Rada ta kosztowała nieufną małżonkę 
100 lirów. 

Po miesiącu odzyła w niej jednak z powro- 
tem nieufność — udala się więc do innej wróż- 
ki, która zaleciła jej, nad ogniskiem kuchennem 
powiesić dwie zołte wstążki — a sobie zapłacić 
tysiąc lirów! 

Mumo tyc hzabiegów, niepokój nie opuszczał 
naiwnej kobiety ani na chwilę. W wielkim Me- 
djolanie tyle jesi ładnych młodych dziewcząt, peł- 
nych  wielkomiejskiej elegancji z pewnością 
niejedna z nich zainteresuje się jej małżonkiem 
i zabierze go do siebie... 

Wbrew temu nadszedł} list od męża, którym 
zawezwał ją do siebie. Pojechaia niezwłocznie i 
w pelnem szczęściu przeżyła parę dni. 

Ale „djabeł nie śpi“. Od czegóż są usłużni 
sąsiedzi ? 

Znalazła się mianowicie sąsjadka o ptasim 
mózgu a długim języczku, która jęła opowiadać 
jej, jak to w czasie nieobecności Żony, mecha- 
nik spacerował z innemi kobietami. 

Któż znów tu pomoże nieszczęśliwej zazdro- 
śnicy, jak nie kabalarka. 

Za skuteczną radę w zaślepieniu swem od- 


dała jej nietylko gotówkę 300 lirów ale i wszyst- | 


kie prowianty, przywiezione z domu i sztukę 
płótna. Prorokini w zamian za to kazała jej spa- 


lié pewną ilość cukru, pieprzu i soli, zapewnia- 
jąc, że na zawsze uleczy to jej małżonka z nie- 
wierności. 

Rozsądny jednak i rozumny mechanik, który 
miai zupełnie czyste sumienie odkrył przypadko- 
wo sztuczki czarnoksięskie, wykonywane przez 
swą połowicę, która wyznała mu prawdę. Skoń- 
czyło się na tem, że zrobił doniesienie do policji, 
która wróżkę zamknęła. 

Posypały się potem, jak z rogu obfitości do- 
niesienia innych najwnych i zazdrosnych kobiet. 
które wyrafinowana wróżbitka ponaciągała na wy- 
sokie sumy. 

Więcej oświaty, wyrozumiałości, rozsądku i 
poszanowania własnej godności — a wypadki 
takie nie miałyby miejsca. Sprytne karciarki i 
wróżki zniknęłyby bo nie miałyby dla siebie że- 
rowiska, 


Przeciw tyranji Mussoliniego. 


Protest robotników włesk, w Ameryce, 


NCWY YORK. Delegaci 75 włoskich orgauizacyj 
robotniczych, reprezentujący ogół 300.000 robotników 
włoskich w New Yorku na mityngu zwołanym przez 
Włoską Izbę Pracy uchwalili jednogłośnie re- 
zolucję za wytężeniem wszystkich sił włoskiego pro- 
ietarjalu w zwalczaniu tyranji i autokratyzmu Musso- 
limiego, pod którego rządami demokracja i wolność 
zginęły we Włoszech. Rezolucja włoskich organizacyj 
robotniczych w New. Yorku zakomunikowana została 
telegraficznie Włoskiej Konferencji Pracy w Paryżu 
reprezentującej 2,500.000 zorganizowanych robotników 
we Włoszech. 

Uchwalono również walkę z wpływami 
mu na gruncie amerykańskim. 

W szeregu nagłych wniosków omawiano akcję 
pomocy dla bezrobotnych robotników włoskich, któ- 
rych liczba sięga już w R Yorku 50.000. 


faszyz- 


| 
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NA EKRANIE DNIA. 


Podsłuchane. 


— Proszę pana, co tu lak kopią? 
Zakładają kanal 

— Tak.?.. Nie wiedzialem! A przecież 
temu tydzień na tem samem miejscu lakże 
kopali. a później wszystko zakopali.. 

— Temu tydzień zakładali rurę gazową, 
więc nic dziwnego. że ulicę rozkopali, a po- 
lem zakopali, 

— Bardzo ładnie, ale lemu dwa tygodnie 
także lu kopali i później wszystko zakopali. 

— Kopali, bo pękła rura wodociągowa 
i Lrzcba było naprawić. 

— A dlaczego w lakim razie zeszłej śro- 
dy znowu wozkopali to, co w poniedziałek 
zakopali ? 

— Bo zapomniełi wlączyé przewody le- 
lefoniczne... 

— Więc znowu rozkopali ? 

— A jak pan chcial ? 

— Jabym wcale nie chcial, ale zdaje mi 
się, że juź raz w tem miejscu zakladali ka- 
nal 


Prowizoryczny. 

A leraz lo już tak na lest ?... 3o widzi 
pau, ja się boję, że za dwa dni będą znowu 
kopali... 

— Panie kochany, odczep się pan ode- 
mnie! Skąd ja o tem mogę wiedzieć? Cóż 
to ja grabarz. czy folbalisia, abym się znał 
na kopamiu! Już magistrat wie co robi, a 
jak nie wie, lo także jego rzecz! 

Slem. 


Giełda krwi. 


Człowiek- w nędzy, człowiek głodny waży się 
na wszystko. Nędza i głód wywoluje rozpacz a roz- 
pacz ale palrzy, co robi i gdzie uderza. 

Nęazarz posunie się do rabunku i do zabójstwa, 
myśląc, że za tę ceję uratuje swe życie; nędzarz 
sprzeaa swą krew, by zdobyć pieniądze na chleb, 

W Wiedniu 


kandel krwią 
oabywa się na rozległą skalę — pół litra za 5) szy 
liagów (około 80 złotych). Transtuzja krwi to 
operacja w medycyaie współczesiiej stosowana bar- 
azo często; nieraz taka operacja ratuje ciężko cho- 
rego od Śmierci, 

Przytułek dła mężczyzna w Wiedniu jest właśnie 
taką giełaoą lndzkiej krwi. W roli nabywców wystę- 
ptją szpitale i sanatorja, a nawet lekarze prywatni. 
Wystarczy tylko zatelefoaować do przytułku, a chętny 
sprzeaania zjawia się natychmiast na wezwanie. Nie 
każoy jeduak wchodzić tu może w rąchubę, dlatego 
właśnie ci, którzy krew sprzedają, co cztery ty- 
gowiie poddawac się muszą szczegółowym bada- 
niom lekarskim, 

Niejznen z 


tych ludzi sprzedawał swą krew dwa- 
naście a nawzl i szesitaście razy. Już po takiej liczbie 
operacji krew jego staje się bez wartości, bo rzaq- 
ka jest jak woda. Zresztą, ponieważ niektórzy 0d- 
dają swą krew nieraz po dwa razy na tydzień, osa- 
biają oni barazo organizim i stają się na całe już życie 
niezaolni do- jakiejkolwiek cięższej pracy fizycznej. 

Wszystkim tym ludziom nigdy nie wolio spotkać 
się z chorym, którym krew swą sprzedawali i dzię- 
ki temu ocalili im życie Handel odbywa się tak, że 
po oadaniu krwi dany jegomość oirzymujz w koper- 
cie należność i nigdy nie wie komu uratował ży- 
cie. — 
Najczęściej płaca wynosi, jak wiemy, 

50 szylingów za pół litra. 

Zaarza się jednak, że ktoś dostaje 70 szylingów; 
a gay nda mu się zdobyć okrągłe 100 szylingów, 
czuje się tak uszczęśliwiony, jakgdyby wygrał na 
loterji. Konkurencja jest bardzo znaczna; chcących 
spizedać krew znacznie jest więcej, aniżeli kupu- 
jących. 
Krwawe bójki w Altenbergu. 
BERLIN. 17 4. (AW.) Podczas zebra- 
nia organizacji mililarystycznej „Stablhełm* 
w Allenburgu doszło pomiędzy członkami 
tej organizacji i komumislami do walk ulicz- 
nych. przyczem 10-ciu ludzi odniosło rany. 
Policja interwenjowała, areszlując 25 osób. 
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Z nowych dziedzin wiedzy i życia. 
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„Czar złota”. 


(Nowe fakta. — Sztuczne złato. — Złoto w grobach i katłakombach. 
Hermes Trismegistos. — Strindberg jako alchemik. — Wodór, prama- 
terją. — Utopia Mierusa. — Horyzonty fiskaine a społeczne). 


Drogi wiedzy i badań naukowych są 
ciche i samotne — wiodą w Świat daleki od 
hałaśliwych gościńców powszechnego za- 
robkowania i używania. Mało kto zdaje so- 
bie sprawę. jak pracuje umysł uczonego. 
jakie trudności ma do pokonania badacz 
przyrody. „przez jakie gaszcze nieuchwyl- 
nych zjawisk toruje drogę, by odsłonić rą- 
bek świelłanej prawdy, nieraz jedynej Na- 
grody pracy calego znojnego żywota. 

Bywa jednak, że ścieźki wiedzy krzyźują 
się z drogami czynnego puisującego ży sia 


ogółu i wówczas na chwilę uwaga całej 
ludzkości zwraca się na ten fakt. 


Gdy odkrycie faktu naukowego odsłania 
horyzonty prakty cznej doniosłości. „Swiat 
bisnessu” wstrzymuje przez pewien czas od- 
dech i nadsłuchuje, jakie to nowe możiiwo- 
ści bylu i eksplłoałacji materjalnej zapowia- 
da odkrycie lub wynalazek. 

Złoto, jako środek wartościowania wy- 
tworów pracy, nabywania pożądanych dóbr, 
złoto. jako synonim możności zdobycia 
wszelkich uciech życia, jakie daje kultura 
zdrowa lub zwysodniała — to złoto sprzęga- 
jące cale narody w jeden taniec dokola 
„Złotego ciclica“ — zdobyło magiczną polęgę! 
W czasach starożytnych, gdy było go pod- 


dostatkiem, szafowano niem hojnie... W gro- 
bach egipskich faraonów. w podziemiach 


krójewskich katakomb, w piramidach od- 
najdują archeologowie niezliczone przed 
mioty złote, naszyjniki, naramienniki, pier- 
ścienie, opaski. cały arsenal ozdób ze złola 
wspaniale cyzelowanych, a zdobiących pisz- 
czele i czaszki pośród popiołów balsamo- 
ei ciat. 

Na zgliszczach, głoszących wymrownie: 
„pulvis est et in " pulverem reverteris* 
(prochem jesteś i w proch się obrócisz) 
bije szalańskim blaskiem złoto. W czasach 
owych głosił już Hermes Trismegisłos, iź 
znajdzie się sposób przemiany! nieszlachet- 
nych metali na złoto. 

Procedura taka w tajemnym mroku la- 
boratorjów tak mędrców, jak i szarlatanów 
rozsławiła alchemję, te wiedzę, z której wy- 
szła nowoczesna wspaniała nauka chemji. 

Chemja, tak jak każdy dział wiedzy i- 
stotnej ma swa dziedzinę reałną, — powiedz- 
my klasyczną, praktyczną i dziedzinę dru- 
gą. romanlyczną, marzeń i ideałów przy- 
szłości. Na fundamencie ścisłej wiedzy wy- 
kwita „czarujący kwiat poezji“, — z chemi 
czerpał słynny pisarz Strindberg temat dla 
swego (dzieła p. t: „Anlibarbarus”, 

Trzydzieści lat lemu głosił on sposoby 
tabrykacji złota i to opierając się na bada- 
niach w swojej pracowni chemicznej. W po- 
wieści „Infermo' podaje jako składniki do 
syntezy złota — ołów i krzem — następnie 
z uwagi na równość ciężaru drobinowego 
złota i chlorku miedzi wyprowadza z lego 
połączenia możność otrzymania złota z mie- 
dzi. 

Genjalny poeta podał w swej iw/uicji, 
to, co stwierdziła nowoczesna chemja i Da- 
dania radjoaktywności. 

Pisze on: „Ciała. które 
pierwiastki, są zgęszczeniem wodoru, 
wiaslka wszelkiej materji“. 

Į oto w r. 1924 uczony prof. uniwersy- 
telu w Monachjum wykłada: „Ciężary ato- 
mowe ciał okazują się jako pełne wielokrot- 
ności ciężaru atomowego wodoru. z czego 
wynika. iż jądra pierwiastków ciężkich skła- 
dają się z jąder wodoru (prodonów) zwią- 

zanych elektronami (atomy eleklryczności 


uważamy za 
pier- 


ujemnej); złoto byłoby więc pewneni ilo- 
ściowem ugrupowaniem „prodonów”, a mo- 


żnaby je otrzymać z innych skupień 
Wyrzucając z mikrokosmu. jaki tworzy 


<a EDO 0 OD O O O OR PEER Z OZ Z OZN NARZ EA, DE, 
= = 


rlęć przez działanie wysoko napiętych pra- 
dów zmiennych — laki jeden elektron (jak 


drobine złola. 

Strindberg oddając się siudjom chemi- 
cznym. uznawał teorję transmisji ciał. 
Przyjmuje on pramalerję, « której przez 
krzyżo- 


zgęszczenie, przemieszczanie ilości, 
wanie powstały znane pierwiastki. 

Może i wodór nie jest jeszcze prama- 
terją ? — Jeśli wierzysz -- pisze on — w 61 
pierwiastków. powstałych osobnym aktem 
twórczym. lo popełniasz niekonsekwencję — 
wszak przyjmujemy w botanice i zoologii 
onlogenję wozwój z początkowych form) 
to samo jest w chemii. 

Dziś uczą nas, że atom rtęci ma 80 la- 
dunków jąder — jeśli przeobrazimy atom 
lak, by zobojęlnić jeden ładunek przez osa- 
dzenie elektronu. wówczas odpadnie jeden 
ładunek dodalni i pozostanie 79, to jest u- 
tworzy się zloto. 

Fabrykację złota uważał Strindberg za 
problem podrzędny zasadniczą sprawą 
dla niego była kwestja przemiany matecji 
w ogólności — to jest jednego pierwiastka 
na drugi. 

Znamy lo dziś z przemiany radu na 
ołów przez utratę ładunków (promieniowa- 
mie). 

O my biedni ' 


Przykuci jesteśmy do zlo- 


dokonal tego prof. Mielhe) można otrzymać 
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la, wszystko się llłoczy do złoła — mówi 
Malgorzata w Fauście! 


To. co przyświecalo Tomaszowi Moru- 
sowi w jego „Ulopjii. co Wagnerowi w 


„Pierścieniu”, to uskrzydłalo i Strindberga 
w jego laborato"jun. głębokie pragnienie o- 
swobodzenia ludzkości od lyranji ziola. by 
w ten sposób odjąc mu wszelką wartość L.. 

Zlolo nic jest jednak najwyższą małe- 
rjałną wartością, lecz lvlko symbolem, a 
jeśliby złoto znalazlo się w takiej obfitości, 
jak piasek w morzu. to współczesny kapi- 
talizm znałazłby rychło inny miernik war- 
tości. 

Fundamentem bogactwa narodu jesl wy- 
twórcza prodaktywna praca, której mierni- 
kiem staje się zlolo w konkurenevjnym 
splocie pracy narodów. 

(Gospodarka nowożytnych państw. wi- 
dząca tylko horyzonty fiskalne, grę walut 
złola i papierów wartościowych, a nie do- 
ceniająca czynników podsiawowych zado- 
wołenia z pracy i jej wyników, spzawicdli- 
we i należyte wynagrodzenie, idzie drogą 
błędną. 

Złotem państwa są miljony obywateli 
wykształconych, pracowitych i Lwórczych, 
— nie spekulanci. brukotluki, darmozjady 
szarpani żądzą bogactwa lub władzy, lecz 
znani lub nieznani pracownicy, robotnicy, 
rzucający na targ pracy zawodową biegłość 
dłoni. wzroku, sił fizycznych lub umysio- 
wych, — Zlotlem narodu są charaktery. nę- 
dace „strojem w rozstroju — dusze, które 
w wytrwalym znoju „wbrew pieklu. światłu, 
pełnemu podłości" budują wielkość Ojczy- 
zny pod haslem „wiary i mitości“ i szesz 
mii jonowych „ideałów czysłości” ofiar- 
nym bojem „wcielają w rzeczywistość” 


Inż Edmund Libańskt. 


Jak kino amerykańskie oducza robotnika 
od myślenia. 


Na ten temat znajdujemy ciekawe uwagi w no- 
wojorskim „Nowym Świecie”: 

Amerykański kinematograt stał się miejscem, w 
którem kazdy chętuie odrywa się na chwilę od zwy- 
kłych trosk zawodowych. I to jest cała jego korzyść, 
— gdyż nauczyć się tam czegoś trudno w obecnych 
warunkach i przy tym szabionie, jaki panuje wszech- 
władnie w królestwie milczącej muzy. Właścicie- 
lom wielkich wytwórni filmowych woale też o to nie 
chodzi, aby zmusić ludzi do myślenia. Ich celem jest 
zrobienie pieniędzy, rzucają tedy publiczności to, co 
ora może najłatwiej strawić i za co płaci. 

CJ 


A więc najczęściej giupiutka sztuka, tak zgrab- 
nie zbudowana, że najmniej oświecony człeczyna już 
po pięciu minutach wie, jak się ona zakończy. Nie 
potrzeba też publiczności otjaśniać charakterów po- 
szczególnych osób, każdy bowiem sam się domyśla, 
kto jest o poczciwym ojcem,  zawistaym są- 
siaaem, i kto  złodzi.jem,  zbiegłum z kry- 
minatu. Jasna blondynka stale jest uciemiężo- 
ną niewinnością, a brunetka wampirem niebezpiecz- 
nym, młodzieniec, gładko ogolony, to poczciwy Ame- 
rykaain, który w ostatniej chwili rozegra grę w 
piłkę nożną, a jego rywal z wąsikami, jest z całą 
pewnością czarnym charakterem. 

Zakończenie zawsze jednakie, jak dwie kroplę 
woay. Długi całus przy zachodzie słońca, z dzieckiem 


w kolebce, albo bez dziecka. Publiczaośc zadowolo- 
na, bo wszystko stało się tak, jak przypuszczała, 
a któż nie lubi być prorokiem? 

W ten sposób przy pomocy kinematogratu, któ- 
ry mógłby cuda, działać w kierunku podniesienia po- 
ziomu umysłowego społeczeństwa, uprawia się ge- 
neralie ogłupianie szanownej publiczności. Bujdami 
takiemi usypia się człowieka, aby tylko jak uajmniej 
myślał o sprawach ważnych i poważnych, o zagadnie- 
niach społecznych i materjalnych, co znakomicie u- 
suwa w cień kwzstję robotniczą i w skutkach swycł 
aoprowadza do tego, że na oczacii całego cywili- 
zowaśiego Świata w centrum Stanów giną z głodu 
strajkujący górnicy, a ich gnębiciele żyją, jak u- 
azielmi książęta, 

Dzięki żółtej prasie, dzięki 
aziejom, dzięki opanowanemu 


kazo- 
kinena- 


wynajętym 
przez  trustij 


tografowi, dzięki tym wszystkim połączonym instru- 
mentom, umiejętnie i zgrabnie zdążającym do jed- 
nego celu, robotnik amerykański, ta olbrzymią sił 


proauktywana, pozostaje martwą bryłą w polityce kra- 
ju, mie posiadając wcałe swoich przedstawicieli tam 
gdzie się r.guluje całokształ życia Stanów Zjedno- 
czonych. Kinematograł amerykański umie bardzo do- 
wcipnie nieraz znaleźć łezkę dla robotnika dła lepè 
szego dobrania się do jago zaufania po to jedynie 
aby mu nałożyć na powieki optymistyczne klapki, nic 
aopuszczając do spozierania prawdzie w oczy. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego | 
we Lwowie. 


4. Sroda, 18. b. m. godz. 19-ta Zw. Metalowców 
Ormiańska 51 p. red. B. Skalak „Zagadnienia spo- 
łoeczne w sztuce* z przeźroczami. 

5) Czwartek, 19. b. m. godz. 19-ta Lw. Org. Mło- 
dzieży Rynek 8., p. inż, E. Libański , Bohaterowie pra- 
cy' z przeźroczami, 

6) Piątek. 20. b. m. godz. 19-ta Zw. Kaflarzy 
Zielona l, 7., p. red. B. Skalak „Kultura śreaniowiecza' 
z przeźroczami. 

7) Sobota, 21. b. m. godz. 19-ta Zw. Prac. Użyt. 
Publicz,, Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Łopuszański 
„Szkice z teorji ewolucji", częsć II, z przeźroczami. 


Przed Bedy Kamya 
służby społecznej. 

WARSZAWĄ, 17.4. (AW W związku 
z Międzynarodowym Kongresem służby spo- 
lecznej. który odbędzie się w Paryżu w łi- 
peu r. b. odbyła się w Warszawie przygo- 
towawcza konferencja polskich pracowni- 
ków spotecznych Min. dr. Jurkiewicz pod- 
kreślił doniosle znaczenie tego rodzaju zja 
zdów, jak obecny. pozwalający wytyczyć li- 
nję pracy społecznej. W obradach brało u- 
dziat około 220 osób z całej Polski, repre- 
zentujących wozmaile dziedziny pracy spo- 
łcecznej. Referaly wygłosili: prof. L. Krzy- 
wieki (O postępie społecznym), oraz B. Kra- 
kowski (0 wytycznych opieki nad dziećmi). 
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bwów zaciąga 15,000.000 zł. pożyczki. 


Z uchwał magistratu. 


Na wczorajszem posiedzeniu magistratu u- 
chwalono udzielić 19 p. p. subwencję na spra- 
wienie nowego sztandaru w wysokości 5.0C0 zł. 

Przyznano 9 komisjom obwodowym po 300 
zt. dla ubogich, ponadto jednej komisji 400 zł., 
jednej zaś 600 zł. 

Miejskiemu komitetowi opieki pozaszkolnej u- 
dzielono subwencji na kwiecień i maj na doży- 
wianie 600 dzieci w godzinach popołudn. po 
3.900 zł. na miesiąc czyli za dwa miesiące 7.800 
zł, na cele opieki pozaszkolnej na prowadzenie 
ognisk na kwiecień i maj po 2.500 zł, mies. 


POŻYCZKA. 


Uchwalono zaciągnąć w Banku Gosp. Kraj. 
pożyczkę długoterminową na częściowe pokrycie 
nadzw. budżetu na r. 1928/29 w kwocie 15 mi- 
jonów zł. w złocie w 7 proc. obligacjąch komu- 
nalnych 

Podwyższono budżet nadzw. o 70.000 zł 
na zakupno dezyniektora dla M Z. E. 


DZIAŁKI OGRODOWE. 


Zw. niewiast katolickich poruczono przepro 
wadzenie działek pb na o: przy 


ul. Białohorskiej 4 morgi, na Gabrjelówce 2 mor- 
gi, przy ul. Piekarskiej pół morga, na Persen- 
kówce 8 morgów. 


KONSENSY BUDOWLANE. 


Udzielono następujących konsensów budo- 
wianych: na nadbudowę 1 i 2 piętra przy ul. 
Granicznej, na nadbudowę 3 piętra przy ul. Mo- 
chnackiego. na nadbudowę 2 piętra przy pl. Dą- 
browskiego. 


PRZETARG OFERTOWY. 


Uchwalono rozpisać publiczny przetarg ofer- 
towy na roboty brukarskie i drogowe na ul. Ko- 
chanowskiego. 

Uchwalono przystąpić do budowy drogi do- 
jazdowej kozielnickiej od ul. Ponińskiego do ram- 
py kolejowej i od rampy kol. do trybun toru wy- 
ścigowego za cenę 324.000 zł. 


APARATY BENZYNOWE. 


Polminowi pozwolono na ustawienie apara- 
tów benzynowych do napełniania aut na ul. Ka- 
deckiej, ul. Łyczakowskiej, na pl. Strzeleckim, koło 
zwa a > 


Ćwiczenia oficerów 1 podchorążych FEZETWY. 


W rokn bieżącym powołani zostaną na 6- ty- 
goaniowe ćwiczenia oficerowie rezerwy korpusów pie- 
choty z czołgami, kawalerji, artylerji lotnictwa, sa- 
perów, saperów kolejowych, łączności samochodów 
żanGarmerji, sanitarnych i miarynarki wojennej — 1) 
z roczników 1902 1892, o ile w latach ubie- 
głych z jakichkolwiek powodów żaduego ćwiczenia 


nie odbyli 2) z roczników 1900, 1899, 1897, 1896 
i 1894, 3, nowomianowani podporucznicy rezerwy z 
roczników 1901, 1900, 1899, 1897, 1896; 1894 —: 
tudzież podchorążowie rez., którzy w r. 1926 ur 
kończyli szkołę podchorążych rez. oraz «i, którzy 
ukończyli ją w latach poprzednich, ale ćwiczeń do- 
tąd nie odbyli. Nadto w lotnictwie i balonach także 
ci podchorążowie, rez. którzy ukończyli szkołę w 
r. 1927 

Na 8- tygoduiowe ćwiczenia powołani zostaną 


wszyscy kandydaci na oficerów rezerwy, których no- 
minacja uzależniona zosłała od odbycia ćwiczeń. 
Ćwiczenia odbędą się w terminie między 14 ma- 


ja a 23 września b. r. zaś dła oficerów rez. korpusu 
sanitammego między 25. kwietnia a 1. października b. 
r. Informacje co do terminów szczegółowych otrzy- 
mać można w P. K. U. Ci oficerowie, i podchor. rez, 
którzy do tygodnia od daty rozplakatowania obwie- 
szczenia o powołaniu karty powołania nie otrzymają, 
mimo, że podlegają ćwiczeniom, winni donieść o lem 
ustnie [nb pisemnie do P. K. U. z podaniem swego 
aaresn. 

Przesunięcie ćwiczeń na okres późniejszy w roku 
bieżącym otrzymać można z ważnych powodów o- 
sobistych lub służbowych. Umotywowawue podania wno} 
sić należy do P, K. U. w terminie do 20. kwietnia, bez 
aołączenia karty powołania. Przesunięcie ćwiczeń do 
roku następnego otrzymać można jedynie na zasadzie 
ciężkiej choroby, która uniemożliwia odbycie ćwi- 
czeń w roku bieżącym. W tym wypadku wnosić należy 
do P, K. U. podania z dołączeniem karty powołania 
i świadectwa lekarskiego, potwierdzonego przez wła- 
aze adm, L instancji. 


Trzęsienie ziemi w Ameryce. 


NOWY JORK, 
łudniową i środkową Amerykę przechodzi obecnie 
fala gwałtownych wstrząśnień ziemi Onegidaj 
wstrząsnienia te nawiedziły okolice jeziora Titj- 
«aca. Dzis zanotowano nową katastrofę trzęsic- 
nia zjem; w stanie brazylijskim Rio Grande del 


17. 4. (AW). Przez całą po- | Norte. 


Szczególnie ucierpiały miasta Unjao, Li- 
meira i Moradonova. Lekkie wstrząśnienia ziemi 
odczuto aż w Meksyku. Narazie bliższych wia- 
domości brak z powodu odcięcia nawiedzonych 
katastrofą okolic od świata skutkiem uszkodzenia 
linji telefonicznych i telegraficznych. 


Napad piratów na statek. 


HONG KONG, 17. 4. (Pat). Parowiec han- ! 
dlowy „Hsiwah” dążący z Szanghaju do Hong 
Kong został zaatakowany przez piratów prze- 
branych za masażerów. Pieraci zmusili załogę do 
skierowania statku do zatoki Bias, gdzje ładunek 
oraz bagaż pasażerów został przeładowany i 
przeniesiony do krujowek. Piraci wzięli 5 chiń- 


skich pasażerów jako zakładników w celu uzy- 
skania za nich okupu. W czasie przenoszenia zdo- 
byczy nadpłynęła kanonierka chińska na widok 
której piraci zbiegli w głąb wybrzeża. Parowiec 
„Hsinwah* odplynął do Hong Kong eskorłowa- 
ny przez kanonierkę chińską. 


ZE EEE. E 


Straszne skutki eksplozji granatu. 


Dwoje dzieci zostało rozerwanych w kawałki, sześcioro zaś ciężko rannych 
odwieziono do szpitala. 


Korcspondent nasz donosi z Drohobycza, iż 
we wsi Hruszów, tamtejszego powiatu, w ub. 
niedzjelę grupa dzieci w wieku od 6 do 8 lat, 
roznieciła ogień w polu w celu wrzucenia do żaru 
granatu, ktory znaleźli w krzakach 

Zabawa zakończyła się niezwykle tragicznie. 
Granat wrzucony do płomieni eksplodował z nie- 


zwykłą siłą, przyczem dwóch chłopców stojących 
tuż przy ognisku zostało rozerwanych w kawałki, 
sześcioro zaś stojących opodal doznało ciężkich 
obrażeń od odłamków metalu oraz od palących 
się głowni. Dzieci w stanie groźnym przywie- 
ziono do szpitala w Drohobyczu. 


A O O ŻY Z An W NN A O A NA m 


|Ślub z raną w piersi. 


W Rudzie Białoczeskiej koło Kielc, 
daj u swej rodziny szofer N. Trawczyński. 


bawił oneg- 


Trawczyński 
nugch usiłował przy 
bok niego siedziała 
która w chwili gdy 
skroni, chwyciła go 
W momencie tym padł strzał, 
kobietę w pierś. 


z powodu mieporozumień rodzin- 
stole popełnić samobójstwo. O- 
nauczycielka Helena Sobczyńska, 
desperat skierował rewolwer do 
za rękę i wykręciła ją na bok 
który zranił dzielną 


Tego samego dnia miał się odbyć ślub Sobczyń- 
skiej. Pomimo zranienia postanowiła ona połączyć się 
węzłem małżeńskim z narzeczonym. Po prowizory- 
cznem zaopatrzeniu rany S. udala silę do kościoła 
i wzięła ślub, poczem odwieziono ją do szpitala. 


E] 


Wycieszka chemików czeskich 
w Polsce. 


Przybyli wczoraj do Warszawy czescy profeso- 
rowie, asystenci, i studenci chmji, zwiedzali w ran- 
nych godzinach Chemiczny Instytut Badawczy na Żo- 
liborzu, gdzie gości oprowadzał prof. Świętosławski 
wraz z asysteatami, Po obiedzie w kuchni akademickiej 


goście czescy zwiedzali politechnikę, gdzie powitał 
ich rektor prof. Szperl. Wieczorem chemicy czescy 
poaejmowani byli u Fukiera, gdzie w serdecznych sło- 
wach przemówił do gości czeskich prof. Miłobędz 
ki. W niedzielę goście zwiedzali miasto, popołudniu 
zaś byli przyjęci na audjencji przez Pana, Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Wieczór spędzili goście w Operze. 

W poniedziałek rano wycieczka udała się do Ło- 
azi, a stamtąd tegoż daja do Gdyni. 17. b. m. udają 


się do Poznania, a stamtąd do Katowią i Krakowa. 
Zaznaczyć należy, że przed przyjazdem do War- 

szawy, wycieczka zwiedziła już Lwów, Kałusz, Dro- 

hobycz i Borysław. (Pat.) 

EZRESIM o 


MAJĄTEK WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 


KATOWICE, 17. 4. (AW). Według ostat- 
nich zestawień ogólna wartość majątku woje- 
wództwa śląskiego wynosi obecnie 50 milj. zł. 
Na sumę tę składają się nieruchomości, ruchomo- 
ści, oraz pożyczki udzielone przez Skarb śląski. 
Natomiast nie wliczono tu linj) kolejowych, pobu- 
dowanych przez województwo, oraz wartości dróg 
i mostów. Do końca marca rb. województwo ślą- 
skie nie posiadało żadnych długów. Obecnie za- 
mierza zaciągnąć 100 miljonową pożyczkę na cele 
inwestycyjne. 


= = a WEEK GOYA HEY, IEC 


STATYSTYKA ROBOTNIKÓW ZORGANIZOWANYCH 
W PRUSIECH. 

WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W.) „Ekspress 
Por.‘ donosi z Bytomia, że przeprowadzona przez 
ptrskie ministerstwo pracy statystyka robotników za- 
qianicznych, zatrudnionych na terenie Prus, wykazuje 
że robotników polskiej przynależności państwowej jest 
70 proc, Na drugiem miejscu idzie Czechosłowacja 
aalej Austrja. Odsetek Włochów, który przed wojną 
wynosił około 12 proc. ogółu robotników zagranicz 
nych teraz spadł do 1.9 proc. ł 


Losowanie premjow. książeczek 
oszczędn. P. K. O. 


WARSZAWĄ. 17. kwietnia (Pat.) W dniu 16. 
b. m, odbyła się w P. K. O. 8-me losowanie premjo- 
wych książeczek oszczędnościowych. Wyłosowanu na- 
stępujące książeczki: 2001 4202 — 4238 — 4933 
— 6408 — 6626 — 8972 — 9280 — 10172 — 
12229 13205 — 14087 — 19037 — 20519 — 
21091 — 21707 — 22898 — 22983, — 25077 — 
25190 — 23749 —- 25632 — 26229 — 26522 — 
27008 — 27855 — 28186 — 28259 — 28295 — 
28404 — 29057 — 29199 — 30314 — 30435, 
3044] 30632 31024 — 51081 — 31083 — 
31156 — 31159 -—— 233040 — 33505 — 3447 — 
35215 — i 38619. Właścicielom wylosowanych ksią- 


żeczek wypłaca P. K. O. po złotych 1000. 
Sport robotniczy. 
ZAWODY TOWARZYSKIE. 


R. K, S. — BROWAR: 4 :1 (1 : 0) Brnmki strze- 
lili dla RKS. Grabowiecki 1., Schróder 1 i Półsetek 2, 


Zjazd P. P. S. w Niemczech. 


Dnia 8. kwietnia 1928 roku odbył się 
w Lipsku Zjazd Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej w Niemczech. Przybyło nań 44 dele- 
saiów z 31 miejscowości i członkowie za- 
rządu. Prócz tego obecni byli goście z kil- 
ku miejscowości. 

Po całodziennych obradach przyjęto na- 
stępującą rezolucję: 

„Zgromadzeni stwierdzają swą wierność 
niezachwianą dla Socjalizmu i sztandaru 
PPS, Zgromadzeni w obliczu gróźb wojen- 
nych — powstałych na skutek polityki wiel- 
kich mocarstw imperjalisiycznych, w obli- 
czu olenzywv kapitału, — który sięga po 
zdobycze spoleczne i po prawa mas pracu- 
jących, w obliczu wreszcie zubożenia klasy 
robotniczej, panującego wciąż bezrobocia, a 
zurazem postępów faszyzmu i reakcji w 
Połsce i w innych krajach — oświadczają 
gotowość do walki bezwzględnej o pokój 
powszechny, o prawa robolnicze. o wyższe 
płace, o prawo do pracy, o ziemię dla ludu, 
o demokrację. 


„BŁZZREKMONANĘE CUDO WIS 


Zgromadzeni proteslują przeciw wszel- 
kim formom ucisku, politycznego i narodo- 
wościowego — przeciwko faszystowskiej i 
komunistycznej dyktaturze, również odrzu-; 
cają z pogardą wszelkie próby rozbicia i 
zdemoralizowania socjalistycznych szerve- 
sów, mamy tu na myśli śląskich socjalistów 
(cala spółka pana Biniszkiewicza), która 
swem postępowaniem w okresie wyborów 
do Sejmu i Senatu i w wyborach ogromne 
szkody wyrządziła partji, na czele której 
slali, aż do samych wyborów. 

Zgromadzeni na Zjeździe partyjnym wi- 
dzą przyszłość Rzeczypospolitej Polskiej w 
zwycięstwie demokracji, przyszłość Polski i 
świata =- w zwycięstwie socjalizmu. Do tych 
celów będą szli nadal pod sztandarem PPS. 
i klasowych związków zawodowych i przy- 
sylają bralerskie pozdrowienia robotnikom 


wszystkich krajów skupionych w Między- | 


narodówce Socjalistycznej i w Międzynaro- 
dówce zawodowej. 


- Ostatni tydzień walki wyborczej we Francji. 


Socjaliści walczą na 2 fronty. 


Akcja wyborcza we Francji osiągnęła w ostatnim 
czasie najwyższe mapięcie. Zbliża się bowiem dzień 
22. kwietnia, który rozstrzygnie o konfiguracji we- 
więtrzno - politycznej Francji. Walka polityczna roz- 
grywa się zasadniczo między dwiema wielkiemi gru- 
pami: po jednej stronie stoi reakcyjna i demokra- 
tyczna brrzuazja, po drugiej socjaliści i komuniści. 

Najsilniejszą grupą starego parlamentu byli ra- 
aykali z Herriotem na czele, którzy posiadali 136 
mancatów. Drugie miejsce zajmowała Unja republi- 
kańska z 104 mandatami. — była to najbardziej kon- 


serwatuwna część większości Poincarego. Na trze- 
cim miejscu 

stali socjaliści ze 102 mandaiami. 
Republikańska lewica (32 mandatów), niezależna le- 


wia (10 mandatów), dewica demokratyczna (19 man 
ćatów), radykalna lewica (42 mandaty) i grupa rady- 
kalnych socjalistów (41 mandatów) tworzyły pstrą 
większość „narodowej jedności" Poincarego. Na skraj 
nej prawicy stali rojalistyczni konserwatyści z 14 man- 


NE C 


Uioczystość odsłonięcia pomnika Kossutha, na- 
rodowego bohatera Węgier, w Nowym Yorku rząd 
węgierski wykorzystał do rozwinięcia wielkiej pro- 
paganay (Na rzecz krarodu węgierskiego. Ale uroczystość 
tą urzączoną przez oficjalnych przedslawicieli syste- 
miu białego terroru aa Węgrzech, zamąciła wielka 
cemonstracja liberalnych Węgrów=emigrantów, prze- 
bywających w Nowym Yorku. Oto przez cały czas 
iroczystości nad okolicą krążył aeroplan, z którego 
zrzi.corjo dziesiątki tysięcy ulotek. Obywatele ame- 
rykańscy dowiedzieli się z nich, co się dzieje ną 
Węgrzech. gazie reakcja pod wodzą Horthyego i 
Bethlena dławi wszelki odruch demokratyzmu. Na 
ulotkach bowiem czytano: 

„Wrogowie id.ałów Kossutha, ci, którzy zaw- 
sze walczyli przeciwko ideałom rewolucji z 1848 
toku, przybyli w 80 rocznicę zniesienia feodalizmu 
na Węgrzech do Ameryki. 

Wsróa nich znajduje się członek rodziny hra- 
biego Bethlena, który ucieleśnia rządy białego ter- 
roru aa Węgrzech, ! 

Wśród nich jest Hejjas, przywódca mordów na 
żydach i niewinnych robotnikach. 

Wśród mich jest Paweł Tomcsangi, który jako 
ininister sprawiedliwości zaprowadził z powrotem ka- 
ię chłosty, zniesioną przez Kossutha. 

Wśróa nich znajduje się baron Peneryi, odpo- 
wieazialny za legalne i skrytobójcze mordy, popełnio- 
ne za czasów jego urzędowania w roli ministra po- 
licji. 

Wśróa nich jest córka Horthyego i jego zięć, 
reprezentujący oficerów białogwardyjskich, którzy wy- 
moraowali w lasach Orgovany niezliczoną liczbę ży- 
aów, chłopów i robotników. 

Wsród nich jest Eugenjusz Sipocz, nadburmistrz 


| nik walki wyborczej. 


j 


Prawda o Wegrzech. 
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aatami, na skrajnej lewicy komuniści z 26 mandatami. 
Przy obecnych wyborach partja socjalistyczna 
walczy w zupełnie odmiennych warunkach niż po- 
przeanio, Przy wyborach w r. 1290 nie było jeszcze w | 
partji rozłamu, nie miała zatem z tyłu nieprzyjaciela; 
przy wyborach w r. 1924 weszła ona w sojusz z ra- 
uykalną burżuazją, wystawiając wspólne listy. Obec- 
nie taktyczna sytuacja jesi całkiem inna: | 
socjaliści muszą prowaazić waikę na 2 , 
a przytem wybory odbywać się będą według zmienio- | 
nej ordynacji. 
Z tych względów trudno jest stawiać horoskopy: | 
nigdy może niepewność co do rezultatu nie była | 
tak wielka. Najsiluiejszą bronią partji burżuazyjnych | 
to sprawa waluty i grożenie nową inflacją na 
| 
| 
i 


fronty; 


wypadek zwycięstwa socjalistycznego. Operowanie ty- 
mi atutami wobec ogromnego wpływu renljerów we 
Francji może decydująco oddziałać na ostateczny wy- 


Budapesztu, który zaprowadził w roku 1919 armję 
rumuńiską do Budapesztu, 

Wśród «ich jes. Karol Wolf, przywódca „Budzą- 
cych się Węgier”, który stał ua czele niezliczonej 
ilości pogromów w unqiwersyletach węgierskich. 

My, wolaomyślni Węgrzy, będziemy czuwać nad 
każagm krokiem tych faszystowskich morderców w tym 
kraju i poaniesiemy 'głos protestu, gdy ośmielą się 
oni powiedzieć choć słowo na temat odbudowania mo- 
narchji Habsburgów. Przygwoździmy ich kłamstwa, 
któremi zamierzają oti okpiwać amerykańską opinię, 
publiczną Tym panom z regime'u Horthy-Bethten o- 


świadczamy : 

jesteście winni wymordowania 5.000 żydów i 
robotników, 

Jesteście winami uwięzienia dziesiątków tysięcy o: 
bywateli. 

jesteście winni wygnania z Węgier 20 tysięcy 
ludzi. 

Jesteście winni wykroczeń, które zaprowadziły 
5.000 niewinnych ludzi do waszych lochów wię- 
ziennych. | 


Żącamy wolności dła narodu węgierskiego., Choe- 
my powiedzieć prawdę. Żądamy otwarcia murów wię- 
ziennych”, 

Wobec tej demonstracji, policja nowo- 
jorska była bezradna —— a dzięki niej uświadomienie 
Amerykan odnośnie do Węgier poszło w zupelnie 
innym kierunku niż tego pragnęli oficjalni aranże- 
rowie, | 


WYBORY DO IZB RĘKODZIELNICZYCH. 
WARSZAWA. 17. kwietnia. (A. W.) Wybory 
ao Izb rękodzielniczych odbędą się w końcu maja. 
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| Kronika spółdzielcza. 


POMYŚLNY ROZWÓJ POLSKIEJ KOOPERACJI 
SPOŻYWCÓW. Wraz z ogólnym rozwojem gospo- 
aarczym kraju kroczy też systematycznie naprzód i 
kooperacja spożywaów w Polsce. Związek Spółdziel-- 
ni Spożywców Rzplitej Polskiej, największa centralna 
organizacja tego typu spółdzielni, poczynił w roku 
ubiegłym zdumiewająco wielkie postępy. — Obroty 
jego w roku 1927 przekroczyły sumę 80 miljonów zł., 
poaczas gdy w roku 1926 wynosiły 54 miljony. Wzrost 
procentowy dochodzi w |cyfrze absolutnej do 47 proc., 
faktyczny zaś, uwzględniając procentowy wzrost dro" 
żyzny w ciągu tego roku — 30 proc. Równocześnie 
obnizyły się koszty handlowe, tegoz Związku z 2,81 
procent ra 2,53 proc. Wartość własnej produkcji 
Wzrosła, z 2 i pół (na 5 miijonów, a więc dwukrotnie. 
Związek ten posiada własną fabrykę mydła marki 
„Społem“ w Kielcach tamże [fabrykę pasty do obu- 
wia, tej samej marki, duży młyn w Radomsku i fa~- 
brykę cukierków we Włocławku. 

W pewnych artykułach Związek Spółdzielni jest 
„niewątpliwie największym hurtownikiem w Polsce. 
Cukru, naprzykład, sprzedał spółdzielniom w okresie 
sprawozdawczym około 2.000 wagonów, co stano- 
wi proankcję 2 cukrowni i czyni 6,5 proc. ogólnej 
koasumcji krajowej. Sól w obrotach Związku stano- 
wi 9 proc. komumcji ogólnej (w cyfrach przeszło 
27 tysięcy ton), wyroby tytoniowe ponad 5 proc. 
ogólnej konsumcji (cyfrowo sprzedaż roczna za prze- 
szło 14 miljiorów zł), 

Ale i jako importer Związek „Społem“ zajmuje 
poważne miejsce w przywozie artykułów , zagranicz- 
nych, zreszią tylko tych niezbędnych dla produkcji 
związkowej, jak surowce tłuszczu i dla spożycia, jak 
kawa, herbata, ryz, śledzie itp, Śledzi naprzykład. 
Związek importował i sprzedał 6.000 beczek. i z 
pewnością takiej ilości nie sprzedał żaden z hur- 
towaików prywatnych. Ryżu importowano 221 wa- 
gopów, tłuszczów 20 wagonów, herbaty, kawy i z 
kakao 12 wagonów itd, Zaznaczyć przytem należy, 
że prawie wszystkie te towary zagraniczne pochodziły 
z Międzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej lub z Hur- 
towni Spółdzielni Angielskich i Francuskich. Z tej 
racji jakość tych towarów jest zawsze gwarantowana, 

Kieay dodamy, że Związek na dzień 1. stycznia 
1928 roku liczył 827 spółdziekii spożywców (nie licząc 
36 innych), z przeszło 400.000 członków inaywidual- 
rych, co wraz z członkami rodzin czyni przeszło l 
i pól miljona osób, aprowizujących się w spółdziel- 
niach to przyznać musimy, że Z. S. S. Rz. P. 
pracuje bardzo wydatnie nad zbliżeniem konsumenta z 
prodicentem, omijając zbędne pośrednictwo handlo- 
we. Zaledwie bowiem około 5 proc. wszystkich za- 
kupów Związku przypada na zakupy od pośredników. 


Nowoczesna córka. 


Działo się to w Waszyngtonie. Młoda sze- 
snalotnia panna Lorene wróciła późno do domu, 
nie powiedziała rodzicom, gdzie spędziła wjeczór, 
co zirytowała jej mamę do tego stopnia, że nie 
bacząc na jej wiek, wynierzyła jej doraźną karę 
w postaci porządnej chłosty. 

Na drugi dzień szesnastoletnia panna Lorene 
wniosła przeciw swej matce skargę o „uszkodzenie 
ciata“, Sędzia uznał matkę winną i skazał ją na 
100 dolarów grzywny lub 100 dni więzienia. 

Ojciec. który dotąd trzymał się zdala, o- 
świadczył gotowość zapłacenia grzywny, chcąc 
zabrać do domu obie powaśnione kobiety. 

— Nie nigdy — krzyknęła mama — raczej 
pójdę do więzjenia. 

Życzeniu jej stało się zadość, Gdy przesie- 
działa parę godzin, żal opanował serce jej córki 
— udała się więc do sędziego z prośbą, by mat- 
kę wypuścił, o ile zobowiąże się nie karać jej 
biciem w przyszłości. 

Matka była uparta. 

— Ja mam składać przyrzeczenie? 
tylko wrócę do domu, nauczę ją porządnie! 

Sprawa stawała się coraz głośniejszą, lecz 
dzięki ustępstwu córki zakończyła się prędko. 

Panna Lorene oświadczyła heroicznie: 

— Mama miała rację — i obie padły so- 
bie w objęcia. 4% 

Nasuwa się tu pytanie, czy nowoczesna cór- 
ka uległa swej zacofanej matce, czy zwykiężyła 
ukazując swą wspaniałomyślność na zewnątrz. 


Skoro 
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Rowing z dnia. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu m. Lwowa, odbędzie się we czwartek, dnia 
19. kwietaia 1928 o godzinie 19.50 w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w ratuszu. Na porządku obrad m. 
in. ustalenie prowizorjum budżetowego na mies. kwie- 
dei i maj b. r. i zaciągnięcie pożyczki na cele in- 
westycyjne. ! 

ODCZYT RADJOWY © SPÓŁDZIELCZOŚCI ROL- 
NICZEJ. W piątek, 20. kwietnia r. b. odbędzie się 
staraniem Towarzystwa Koopźratystów odczyt radjowy 
ara Tadeusza Kłapkowskiego p. t.: „Spółdzielczość 
rolnicza w Polsce" w godzinach od 19.50 do 19.55, 
Towarzystwo Kooperatystów prosi ogół rolników o 
wyrażenie swej vpinfi, jaki termin (dzień i godziny) 
uważa za majodpowiedniejszy do urządzania odczytów 
z zakresu spółdzielczości rolniczej. Uwagi prosimy 
nacsyiać do Towarzystwa Kooperatystów -- War- 
szawa, ul. Nowogrodzka 21. 

LICYTACJA WYBRAKOWANYCH KONI WOJS- 
KOWYCH. Dnia 2U-go i 27-go kwietnia b. r. odbędzie 
się na targowicy konskiej we Lwowie (koło Rzeźni 
miejskiej licytacja 75-ciu koni wybrakowanych przez 
władze wojskowe. 

W licytacji mogą wziąć udział wszyscy obywa- 
tele niepozbawieni prawa zawierania umów. Począ- 
tek licytacji każdorazowo o godz. 8-mej. 

ARESZTOWANIE ZAB SPRZENIEWIERZENIE. 
Michał Kisz bez zajęcia, i stałego miejsca zamiesz- 
kania, został aresztowany ża sprzeniewierzenie kwo- 
ty 26 zł. na szkodę piekarza Antoniego Grubera. 

KRWAWY WYSTĘP NOŻOWCA. W restauracji 
Aaolfa Bauma, przy ul. Źródlanej l. 57., wczoraj| 
popołuaniy znany awanturnik Antoni Komiński pod- 
czas sprzeczki zranił nożem w brzuch montera Te- 
ocota Filiszczaka. Zawezwane Pogotowie rat. odwio- 
zło zranionego do Szpitala, nożowca zaś aresztowała 
policja. | 

NAPAD OPRYSZKA. Józef Lorenc przed dwoma 
tygooniami przechodząc z Krosna do wsi Iskrzyni zo- 
stał w drodze mapadnięty przez opryszka. Podczas 
szamotania się Lorenc począł wzywać pomocy. Ban- 
ayta z zemsty pobił wówczas napadniętego kantubi- 
mem po całem ciele, zadając mu ciężkie obrażenia. 

Nadjeżdżąjące fury spłoszyły jednak opryszka, 
co też ocaliło życie Lorencowi. O napadzie doniesiono 
aopiero onegdaj policji.. Wedle podanego rysopisu ban- 
ayty, policja ustaliła, że był to 24- letni Aleksander 
Smer.tzynski, zam. w Krościesiku. Opryszka wczo- 
raj aresztowano i odstawiono do sądu. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Zofja Warm- 
«ska, zam. przy ul. Supińskiego l. 8., doniosła policji 
że wczoraj wieczór jakiś osobnik dostał się do jej 
mieszkania po poprzedniem otwarciu zasuwy u drzwi 
skąa skradł biżuterję, wartości 3.000 zł. P 

jakiś osobnik dokonał włamania do mieszkania 
Karola Redlicha, urz. dyrekcji lasów państwowych, 
zam. przy ul Piekarskiej |. 3., skąd skradł walizę za- 
wierającą bieliznę, wartości 500 zł. 

ZŁODZIEJKA W ROLI SŁUŻĄCEJ. Mojżesz Pra- 
gier, zam. przy ul. Wolność l. 10, doniósł policjń, 
że służąca jago 40- letnia Irena Małczewska w cz- 
sie jago nieobecności skradła 400 zł. 80 marek niem., 
7 dolarów, 2 złote pierścionki, poczem zbiegła w 
nieznanym kierunku. Szkoda wyrządzona wynosi 600 
złotych, 


Z ruchu robotniczego. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
oabędzie się w niedzielę 22. b. m. o godz. 10 ta- 
no w lokalu ul, Piesza |. 2. 

Porządek dzienny: 

1) Katastrofalne położenie robotników drzewnych. 

2) Sprawa 1, maja. 

Robotnicy jawcie się licznie! 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W 
WYGODZIE odbył niedawno walne zgromadzenie, na 
którem tow, Drewecki złożył sprawozdanie z dzia- 
łalnosci zarządu. Po udzieleniu dotychczasowemu za- 
rząaowi absolutorjum, wybrano nowy, w skład któ- 
rego wchodzą tow.: Drewecki, Pyryn, Bandra, Re- 
guer. i í 

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Omijajcie Lwów z po- 
wodu bezrobocia, aż do odwołania. 


DIZ IE NNR OERUSBEORWAK 
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| Krwawym szlakiem dwóch groźnych bandytów. 


jewtuch Wożuiuk, dywersant- bandyta mający 
kilkanaście krwawych napadów rabunkowych na su- 
mieniu, zbiegł w r. 1925 do Sowdepii, gdzie zamie- 
Szkał w okolicy Jampola. Przed kilku tygodniami prze- 
kraał się on ponownie do Polski, gdzie w powiecie 
krzeimienieckim zamordował jadącego na wozie hand- 
dlarza Nazara Hersora, trupa pozostawił w polu, 
sam zaś wraz końmi i wozem uciekł zagranicę. 

Przed kilki dniami w okolicy wsi Mutory- Dobo- 
wa, posteruakowy Tomasz Kostuj natknął się na Wo- 
zniuka, który szedł w towarzystwie groźnego opry- 
szka Szapatowa. Wożniuk strzelił wówcząs do poli- 
cjanta. raniąc go w udo, poczem zbiegł w stronę wsi 
Bereźce. Podczas zarządzonego pościgu ci sami ban- 
ayci postrzeliłi dwóch policjantów, poczem zbiegli w 
stronę (granicy. , 


Znany ze swych występów w okolicy Warsza- 
wy, bandyta Lęk, będąc transportowany do więzie- 
nia , zgołał ubezwładnić eskortującego policjanta i 
zbiedz iz pociągu. f ' 


Literatura, nauka i sztuka. | © s2 Jeata Wielkiego. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa, o 7.30 „Wesołe Kumoszki z Windsoru". 
Czwartek, o 8 wiacz. „Rewja murzyńska". 
Piątek, o 7.30 , Statyści życia”. 
Sobota, o 3 pop. „Hamlet“. 
Sobota, o 7.30 „Zydówka". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Środa o 8 wiecz. „Lady Chic“. 
Czwartek, o 8 wiecz, „Lady Chic“. 
Piątek, o 8 wiecz. „Lady Chic“. 
Sobota, o 8 wiecz. „Lady Chic“, 4 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Środa, o 7.30 „Panna Flute“. 
Czwartek, o 7.30 „Panna Flute". 


REPERTUAR GOSC, WYSTĘPÓW LIDJI POTOCKIEJ. 
Dom Naroany (Sala Teatru Wilenczyków). 


Drohobycz. — Środa: „Romans“. 
Borysław. — Czwartek: „Romans“. 
Borysław. 


Piątek: „Z tamtego światła”, 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piątek, 20. kwietnia: Koncert symfoniczny Pol- 
skiego Towarzystwa Muzycznego z udziałem pia- 
nistki Lubki Kolessównej. . 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


KOPERNIK—MARYSIENKA: 
spach Fałkjaadzkich. ; 
LEW: „Ksigżę Seliman". 
APOLLO: „Karuzela udręczeń”. 
CHIMERA: „Kraj biaiych niewolnic*. 
PALACE: „Miłość Joanny Ney". 
FATAŁORGANA: „Miłostki”. 
CASINO: „Demon cyrku“. 
AVENUE: „Księżniczka czardasza". 
BAJKA: „Noce Florenckie". 
GRAŻYNA: „Romans księżniczki". 


„Bitwa przy wy- 


MIEJSKI KINOTEATR W TERTRZE NOWOŚCI: 


„Ta, która mie tańczy", „Mali wędrowcy" i 
„Tygodnik aktualności". 


NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEATRZE MAŁYM 
bęazie wesoła i pogodna komedja Hirschfelda „Ma- 
musia , przedstawiająca najnowszy typ młodej ma- 
musi, dorastającej córki, która bawi się i charlestor 
nuje na równi z nią Rolę młodej mamusi, grać bę- 
azie doskonała artystka sceny krakowskiej, do nieda- 
waa ulubienica Lwowa, p. Janina Werniczówna. 

IGNACY DYGAS, ziqakomity artysta- śpiewak, te- 
nor Opery warszawskizj, został pozyskany na trzy 
gościnne występy w naszej operze i wystąpi w so- 
botę, 21 b. m. w „Żydówce”, w poniedziałek 23. 
b. m. w „Pajacadh'* 4 w środę 25. b. m. w „Opowier 
ściach Hoffmana“. Zamówienia na biłety już przyj- 
mują kasu teatralne. 

„BLACK FOLLIES", wielka rewja murzyńska w 
częściach (8 obrazach), ukaże się jeszcze raz na sce- 
nie Teatru Wielkiego, iutro, w czwartek, 19. bm. 
o godzinie 8-mzj wiecz. 


ZZA ZA a ZZ Z A O A Z Z 


Dnia 26, ub. m. Lęk dokonał w Warszawie krwia- 
wego zamachu na jubilera Lejbę Kruka, postrzeliwszy 
go w szyję, napadu zresztą nieudałego. gdyż bi- 
żuterji jubilerowi nie zabrano, a w dodatku dostał się 
w ręce policji towarzysz Lęka — Chruściel. 

W nog, z 4 na 5 kwietnia Lęk wystąpił znowu, 
raniąc ciężko policjanta Marciniaka, który zmarł w 
szpitalu. t 

Policja, mając dane, iż bandyta grasuje na Pra- 
aze, nie ustawała w tropieniu go. Onegdai zoczyli 
go wywiadowcy, jak wychodził z domu przy ul. Ko- 
flewskiej 1. 11 

Przystępować na ulicy do opryszka, było nietaktij- 
cznie, wywiadowcy więc poszli w ślad za nim, Lęk 
wraz ze znąnym policji złodziejem Bychowskim udał 
się na ulicę Muranowską 34, do niejakiego Michal- 
skiego, często goszczącego przeróżne figury ze świa- 
ta kryminalnego. 

Wywiadowcy osaczyłi następnie dom ten, opry- 
szek zaś widząc, że sytuacja jest beznadziejna. bez 
oporu oddał się w ręce policji. t 


„Chocolade Kiddes“. 


I Lwów zaczyna się upodabniać do miast euro- 
pejskich me bowiem również sensację a la Józefina 
Backer. W sali Teatru Wielkiego występuje zespół 
murzyński (są i białe okazy) „Donglas Black Folies“. 

Mani wrażenie iż żaden występ gościuny nawet 
największego aktora nie cieszył się dotychczas, tak 
liczną frekwencję przeróżnego rodzaju publiki, jak 
właśnie występ trupy murzyńskiej. To już trudno, sen- 
sacja i egzotyzm, nowość, wypierają nieraz uawet u 
Iuazi prawdziwie kulturalnych, poczucie artyzmu, pięk- 
na i estetyki 

Wystarczy zaznaczyć, iż ceny biletów wyśrubo= 
wano, do niebywale wysokich ceq. Cena loży docho= 
dziła podobno do 80 zł. 

Niewątpliwie występ i program był nader ory- 
ginalny i egzotyczny. Zespół murzyński składał się 
z jazz-banan, (girls i innych. 

Program wypełniły inscenizacja, tańce, i panio- 
miny. 

Jeśli jzst coś, oprócz oryginalnosci i egzotyzmu, 
co można podkreślić to przedewszystkiem pierwszo 
rzęcne zgranie t«ałego zespolu, doskonały rytm i 
szalone tempo i życie na scenie. Wykonanie niektó- 
rych tańców było doskonałe. Do udatnych punktów 
zaliczyć również można „niurzyńską scesię śpiewu” 
wykonaną przez czekoladową Arabellę Fields. 

Sączę iż tego rodzaju występy cieszyć się mo- 
gą większem zainteresowaniem np. w niewybrednej 
Ameryce, Europie trzeba czegoś więcej. Trzy gð% 
aziny, które trwał występ, huku, gardłowego śpie4 
wr. kłapania. (gwizdania i klekotania, znurzyły tro- 
chę widza. To dobre raz na jakiś czas, i w kabarecie 
lub nocnej kawiarni w wesołem i szampańskiem to- 
waizystwie. Ta kakafonja dziwnie nie harmonizowa- 
ła z murami świątyni sztuki, jaką jest teatr. Budziło 


to nawet do pewnego stopnia niesmak. E. 
Sprawy partujne. 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE SEKCJI KO- 


BIET PPS. odbędzie się we czwartek, 19. b. m. o 
goazinie f-mej wiecz. w lokalu przy ul. Sukstuskiej 
l. 2i. Sprawa jest bardzo ważna, przeto upyaszą 
się cały Zarząd o punktualne i konieczne przybycie 
Smulikowska, sekr. Szpytowa, przew. 


POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
Łyczaków Zielona, odbędzie się w piątek, dnia 
20. b. m. o godz, 6.30 wieczorem w lokalu przy uly 
Zielonej 1. 7. 


POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE- 
GO PPS. DLA WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę dn. 22 Kwietnia, 
o godz. 10-ej rano. 

Na porządku dziennym sprawy b. ważne. 
Biiższe szczegóły w zaproszeniach imiennych. 

Uprasza się towarzyszy o niezawodne przy- 
bycie. Sekretarjat Obw. 


... 
z TY pny 


T. U. R 


W piatek, 19. b. m. o godz. 7. wiecz. w lokalu 


Zw. Zaw. Kolejarzy, ul. Gródzcka ł. 69., odbędzie 
się odczył tow. M. Hankiewicza p. t.: „Znaczenie 
święta 1. maja dia klasy robotnicze”. i 


T. U. R. w Stryju. 


Dnia 22. kwietnia o 5 popoł. (17), Wykład dr. 
Misińskiego — Alkoholizm. 
Dnia 29. kwietnia o 5 popołudniu (17) Wykład 


dr. Misińskiego —- Prostytucja. 


Kemuutkaty. 


VI. ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH odbędzie 
się dnia 7. i 8. lipca b. r. we Lwowie. Szczegoło- 
wy wykaz referatów zjazdowych i program Zjazdu 
zostanie ogłoszony w czasie najbliższym. Adres Komi- 
tetu organizacyjnego: Lwów, ul. Piekarska |. 52. 


Z wydawnictw. 


Już wyszeał drugi numer czasopisma p. t.: 
„Sprawy narodowościowe“, za styczeń, luty i ma- 
rzec, poświęconego badaniu spraw narodowościo” 
wych. Na treść numeru składają się artykuly: 

1) jan Cchofa: Z historji państwowo- twórczych 
poczynań białoruskich, 

2) Zygmunt Stoliński: Niemcy w szjmiż i w se- 
nacie (1919 1927. 

3 N. Feliński: Program Ukraińskiej Socjalistycz- 
no- Radykalnej Partji. 1 

4) Stanisław Czosnowski: Sprawy mniejszości na- 
roGowych w Unji Stowarzyszeń Ligi Narodów. Kro- 
nika: Mniejszości narodowe w Polsce. — Kwestje na- 
roaowościowe puza Polską, — Sprawy mni.jszościowe 
na terznie międzynarodowym. Recenzje. Bi- 
bljografja. 


Wudawnictwa Spółdzielcze. 

CHLEB I PIEKARSTWO. Pod tym tytułem, 
wkrótce wyjdzie z druku praca prot. Witolda Gą- 
azikiewicza, jako podręcznik dla prowadzących pie- 
karnie, ze specjalnem uwzględnieniem piekarni spół- 
azielczych mechanicznych. Całość dzieła obejmować 
będzie 15 arkuszy druku/i zaopatrzona jest w olbrzy- 
mią ilość rycin, ilustrujących najnowsze zdobycze te- 
chniki piekarskiej. Każdy, mający jakąkolwiek stycz- 
ność z piekarstwem, powita tę pracę jako najlepszy 
poaręcznik praktyczny, uwzględniający najnowsze zdo- 
bucze wiadzy i techniki w tej dziedzinie. Zamówienia 
skierowywać należy na adres Działu Wydawnictw 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczyp. Polsk. w 
Warszawie, Mokotów, ul. Grażyny 15. skrz. poczt. 
Nr. 58. 


USTAWA 


O UBEZPIECZENIU 


PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


CENA 2 Zł 


DO NABYCIA 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


UL. SZAJNOCHY 2. 


0 ZI ERNIE LUD Gaw gS Ńr. 90 


Ważne dla Borysławia i Zagłębia naftowego. - Serja II. 


o Czytelników i Przyjaciół pisma naszego 


Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie 
Kuponu Werbunkowege 


o 

N Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników ge- ; z 
R= zyskania dia pisma naszego |= 
dA jednego nowego prenunieratora. |ż%5 
SE Jeżeli każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, i S D 
E = liczba czytelników naszych wzrosłaby w dwójnasób. | + z 
vO Kupony te pemieszczać będziemy codziennie przez dni 10. § SĘ 
g~" Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego Czytelnika, | Š € 
N który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie ĝ > 
EJ 10 prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 


wedle zlecenia nadsyłającego. | 


! Kupon fir. 6 Serja ll. i 


Zamawiam niniejszem »Dziennik Ludowy« do wysyłki pocztą od dnia... P 
| na poniższy adres: 
1 


imię i nazwisko: 
SOWA A NAA a a 


Bliższy adres: 


Należytość wyrównywać będę czekiem P K O. zawsze w pierwszej połowie miesiąca. 


podpis zamawisjącego. 
EEEE TRZA [GEST] 


podpis polceającezo. 


| Już wyszła z druku najnowsza broszura 
MARJANA PORCZAKA 


RELIGJA a POLITYKA 


70 gr. CENA 70 gr. 
i jest do nabycia 


14.2 
Taniej niż wszędzie o 205, 
za eble, dywany, oiomany, kanapki, łóżka składane, gart- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t p. — poieca 
5= a 1: 
(Ep Korenbtiit Lwów, Brajerowska 4. 


ina raty! Za ssviówkię! 
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por 
m w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2. 


Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk 
e 

k b jil | | / | 

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO y 

TRESĆ: 

Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
Q alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 


zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna, Eugenika. 


[maea] Cena tylko 9 zt. 50 gr. |peowa, czdowma oprawa | 


Jedyny Ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór 
reguł, jak żyć, aby być zdrowym. 
Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r. 


Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2. 


Administracja 7r 2eme: ul. Szajnochy 2. 


lledakicr odpowisdzialny: STANIEŁAW GAUDA. — Druk. Liud. Spółdz. Tow. Wyd. 


r79 
id. nm 


Lwów, ul. L. Sapiehy. — Tel 496. 


